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Reforma szkolnictvta z punktu widzenia politycznego 
( ~ mnrąiae:iie lł.owtu10 roku szkolnevo) 

f!ie wynikły W Pol~~e ró~nice zdań, Dla niiko~o nie jest rzeczą obojętną, ja- Demokracja nie uznaje i'adnych przywi- wienie szkół i oświaty .n.a jak naj~ym 
am swaty, sprz!!cznosci, rozbici.E gdy po- kie są i eędą szkoły. Obok domu kształtu- lejów - prócz jednego: p:rzywileju pracy poziomie, udootę·pnienie oświaty milt011ilej 

szlo o postawę wobec zakusów wrażej I je szkoła umysły i charaktery młodzieży dla dobra państwa i ludzkości. Miarą war- i poza .szkofnej najszerszym ma&OIIIJ.. 

niemczyzny. Instynkt narodu nieomylnie - od nastawienia szk~ły zależy więc w tości jednostki jest jej użyteczność i wa- Chodzi jedinak pnede wszys~kiin o to, 

wskaza! wówczas jedyną wlaściwf'. dro- najwyższym stopniu ukształtowanie psy- lor dla ·dobra O!=fÓinego. A więc nie pacho- aby powyż.5ze za.sady nie pozostały tylko 

~'? - drogę walki. · I eh.ki społe~zeńs.Lwa i ~arod~. Od o~lkza dzenie, nie majątek decydują o tym, jaki pięknym programem. Obowiązkow<Jść, 

Od ·zu e . r . . I } h . I szkoły zalezy więc takze oblicze pohlycz- ma być start jednostki w wyścigu o do- bezpłatność, jednolitość szkoły 41łoszono w 

• 
1
,./ me a zmrne mes Y~ zanyc zą-. ne państwa. Szkoła, jej cele wychowaw- bra materialne i duchowe, lecz jedynie i Pol.sce przedw.rześniowej. Jak Jednak. wy­

da~ b zd~ra prze:. z rząd pols~! by~o tylko cze i jej ustrój interesuje ' obywatela, któ- wyłącznie zasada, by każdy mógł do te- glądała rzeczywistość szkolna w Polsce 

W)'·'?'!amem meza~hwiane1 woli cal~go ry pragnie widzieć w tej ważnej instytu- go wyścigu stanąć. Żeby każdy miał rów- sanacyjnej? Obowiązek szkolny trwał w 

polsRiego spoleczenslwa. Rząd, Mory rji życia społecznego organ, zmie;rzający ne prawo startu! Z tego wynika, ie szko- zasadzie siedem lat, lecz po pierwsze du­

okazałby słabość i chwiejność w sfosun- j do realizacji ideału politycznego. ła nowoczesna se:czerze demokratyczna żo dzieci z powodu niedostatecznej licz­

ku do hitlerowskiego szantażu, zosfalby Odrodzone państwo pol&kie chce i mu- powinna być bezpłatna na w.szystkich by szkqo:t, 2:WłaBzcza na kresach, do szko­

obalony w ciągu godziny. Hacha nie był si mieć szkolni<:two, zgo<ine z głęboko de- szczeblach, obowiązkowa aż do tej fazy ły w ogóle uczęszczać nie mogły. Po dru• 

w Polsce wprost do pomyślenia. mokratyc.znym charakterem swego UsStro- organizacyjnej, gdzie obowiązek szkolny gie: siede!IIidziesiąt procent młodzieży uczę 

• Owo wy.::zucfe his/orycznei doniosło· )~· Cl!l więcej, szk?ła polska powinna być dla dobra społecznego już nie je5t celowy, sz•czało co prawda do szkoły siedmiolet-

ścź chwili, owo oJlóln~ zrozumienie, prze- me tyJ.ko sharmomzowana. z demokratya~ jednolita wreszde, t. zn., że wszystkim uz- niej, lecz czteroklasowej. Biedne dziecko 

nikajqce jedną myś[a l jednym zdecydo· nym ry.binem. lll~Ze90 pans~:va, lecz stac dolnionym umożliwia bez przeszkód prze- wiejskie, uczęszczają-ce do tych szkółek.­

Waniem wszystkie w~rst d . k- się tak~e kuzmą .d~mokraCJL Tę pTawdę chodzenie z niższej formy organiza1cyj1I1ej bo i:naq;ej teqo nazwać nie można - po 

. . . , . . .wy nar• u, l°, zrozumiały czynmk1 urzędowe. Te same do wyższej - od szkoły t. zw. pow.szech- kilka lat przerabiało w jednej klasie ten 

z~z wy~aznze 1• WSP??zale 1fW3!pukldy zasady głoozą szerokie zastępy demOlkra- nej poprzez szkoły średnie do szkół wyż- sam materiał i wychodziło ze szkoły w 

~zę od pieru:sz~J chwilz. feuton.ski:go na- tycznych pedagogów i nauczydeli. szych, wszechnic i uniwersytetów. Cało- rezultade prawie półanalfabetą. Dla dziec_ 

1azdu! Czyz kzedykolwzek widziano na/ _W tej atmosferze dojrzewa już reforma kształt systemu szkolnego w państwie de- ka, które ukończyło szkołę pieirwszego 

śu:iPcie laki pościg rekrutów za ucho- szkolnictwa, przygotowrwana przez Mini- mokratycznym muGi być owi<1.ny duchem stopnia organizacyjnego, w.stęp do szkoły 

dw.cymi komisiami poborowymi, teki l sterstwo Oświaty w oparciu o 01pinię nau- apo.stol.stwa wi·edzy 1i O·światy. Właśnie średniej był praktycznie zamknięty. W ten 

nat:ok całymi dniami cisnących się tłu- czyc:elstwa i demokratycznych sfer społe- demokracja potrzebuje oświeconych, inte_ sposób tysiączne rzeGze · dziatwy chłop­

r/z?w mężczyzn, blagafących 0 przyjęcie j czeń.:;~wa:. Nim wskażę na sz·czeg~ły z~mie~ ligenlmY.ch obywateli, świadomych swych skiej nie miały możności dalszego k.ształce 

zc:1 w szcref!i wojs!uz„ taką rozpacz wo- r~ane.J ref~;my_. w sk1~tkach maJącei byc praw i swych obowiązków, wychowanych nia się. Chociaż nie w teqrii, to w prakty­

b,7·· 0.1rr.owy? ! I ruwme wauą Jak reforma rolna, dwa sło- w kulcie -praw rozumowych i owianych ce była szkoła średnia w Polis.::e sanacyj-

T 0 była jedność, która scementowała wa o. _tym, ja!c-ą powinna bl'.ć szkoła, ~Y uczuciem głębokiego humanitaryzmu. · Ce- nej dostępna tylko dla młodzieży miej-

, d l 1 • • 1 l't - apetmc postulat nowoczesne] demokracJ~. lem nowoczesnej demokracji jest posta- skiej, a ponieważ ~zkoła była płatna, na 

nara po SRl w mez.amany mono z opo- -------------··--------------------dobitek tylko młodzieży warstwy zamo-

ru i odporu. I tak było przez długie, żniejszych. Nie dziw, że przy tym syste-

stra>zliwie ciągnące się pięć i pól-lecie MARIAN PIECHAL mie sz~olnym jedno dziecko na tysiąc 

niemieckiej okupacji. Nieporównany, .P I o' R o dobrnęło <lo szkoły wyi..szej. 

bezprzykładny w historii co do wyżyn Z tym stanem rzeczy musimy i chcemy 

swej pogardy śmierci, co do rozmiarów dla dobra państwa i społeczeń5twa zer-

swego poświęcenia i co do ogromu zlo- Pióro me nie jest darem z piór I W tych dziejach dzień urasta w czas, wać radykalnie. 

żonych. ofiar heroizm W afszawy skupił apollińskiego skrzydła - czas olbrzymieje w erę, Reforma szkolna przewiduje więc ośmio-

w sobie, jak w soczewce wielkości, du- żelaza kawal, drzewa wiór era zastyga w prawdy glaz letni obowiązek szkolny, t. zn. obowiązko-

cha walki całego narodu. A w tej walce pegazów mych wędzidła. ukryty pod literę. wą szkolę ośmioklasową o dwu stopniach 

szli wszyscy i musieli iść ramię przy ra· orgainizacyjnych: niższym, pięcioletnim, 
'r . . l' d . , realizującym program dawniejszej szkoły 

mieniu.· W czasie oblężenia Warszawy Z nadmiaru realności Brak .o nze ze azo, rzewa wwr, powszechnej, oraz wyższym trzyletnim od_ 

społem współdziałają i wysuwają się na u spodu rzeczy dnieje - ni klyć z orlego skrzydła - powiadającym programem dawniejszemu 

czoło obrońców pilsudczyk Starzyński i pióro buduje z liter świat, to różdżka! Z różdżki liter chór, gimnazjum., 

socjalista Niedziałkowski. Na tych wy- nadśw!at i jego dzieje. nadczasowe spoidła.„ . Na tej po<istawie projektuje się jako 

żynach czynu odpadały wszelkie -nalo- nadbudowę trzyletnie Uceium lub roczne-

' stkowości. ' go typu szkoły zawodowe. 

Zjazd uczestników walki zbrojnej z l d . W dziedzinie szkół wyższych dąży się 

niemieckim najeźdzcą, który odbył się ł)dóJnc zcbriDIC I SAr. Dcmolir. w o li do rozlużnienia sztywnego, tradyicyjnego 

w dn. 1 i 2 września w stolicy, był wla- 8 typu szkół uniwersyteckich w zamiarze 

śnie manifestacją -'tej jedności uczuć W czwartek dnia 13 września 1945 r. ludnie, Północ, Zarzew, Zachód ł Ruda stwo·rzenia więcej przystosowanych do po 
trzeb życia szkół typu wszechnicowego. 

oraz dąże11. Bojownicy z szeregów AL, o godz. 15-ej' w pierwszym terminie, o Pabianicka). Dodajmy, że w każdej gminie ma p01W-

AK, czy Batalionów Chłopskich oży- godz. 16-ej w drugim terminie bez wzglę- Na porządku dziennym sprawozdanie stać conajmniej jedncr szkoła ośmioklaso­

wieni byli ;edną wolą, do tych samych du na Jiość obecnych w lokalu Związku Zarządu, wybór władz Stronnictwa. wa, że projekl.'llje się dowożenie dzieci ~o 

szli celów, z tym samym poświęceniem Młodzieży Demokratycznej przy ul. Piotr- Wejście na salę obrad za oloozaniem le· szkół zbiorczych tam, gdzie pełna szkoła 

.-i heroizmem walczyli i ginęli. kowskiej 89 odbędzie się Walne Zebranie gitymacji członkowsklef. będzie mogła . powstać, że przewidziany 

Fatalne tylko okazały się nieporozu- członków Stronnictwa Demokratycznego Za Zarząd: iest cały sze;reg szkół internatowych dla 

mienia oraz niezrozumienia, jakie zapa- wszystkich dzielnic Lodzi (Sródmieście, Po- Prezes: Kazimierz Gallas niezamożnej młodzieży i t.d. Oto byłyby 

nowaly u góry niekf6rych organizacyj. najcharakterystyczniejsze cechy będącej 

· 'Atmosfera na emigracji nie sprzyja jas- już na warsztacie reformy szkolnej. Ten i 

·: ności i wyrazistości perspektyw poli- rządziły olbrzymie sprawie polskiej wych szlakach z;ednoczenia naród do- ów szczegół nie jest jeszcze zadecydowa­

tycznych. Brak kontaktu z krajem, cias.: $Zkody. Ofiarą ty.eh matactw karygod- s~edl do celu ostatecznego zwycięstwa. ny. 

~nota terenu, niedobór ludzi i przypadka· nych i nieodpowied,zialnrJgo obłędu pa· Obecnie oczekują spełnienia wielkie Jakkolwiek jednak w szczegółach irefor-

wość ich wyboru - to wszystko stwarza dla w pierwszym rzędzie nasza ukocha- zadania odbudowy. I tu zatryumfuje i ma szko·1na wyglądać będzie, jedno jest 

k l I , · d pewne: przyświeca jej idea upowszechnie_ 
ujemne warunki i fałszywe pozycje. Po- na bohaterska, męczeńs a sto ica„. zatryum owac musi zawsze nzezawo ny nia nauki i wi:eldzy. Skoir-0 ramy organiza-

wstają koterie, tworzą się kliki, mnożą Ale jedności walki i heroizmu narodu instynkt narodu, nakazujący skupienie cyjne nowej, demokratycznej szkoły wy­

się intrygi. To istna pepiniera arrywi-\nic pl'zekreślić ani zaćmić nie zdołało. wszystkich sil, zgodny, zjedn.oczony wy- pełni od.powiiedmi program nauczania, bę­

stów karierowiczów, intrygantów. Tak Przełamane zostaly bariery przeszkód,\silek wobec ogromu oczeku1ących nas dziemy mieli w Polsce szkołę, która na 

itald się i tym razem. Zaślepienie, ma· 1'Zucone przez garść !aślepieńców i jed- obowiązków. . za'Wsze utrwali zdobvcze zwycięskłej de-

lostkowość, upór oraz 'iiezorientacja wy- nostek zlej woli. Po jedynych możli- ' Dr G. mokracji. 
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Str. 2 TYGODNIK DEMUKRATYCZN""! 

Dr TADEUSZ LANDEOKI 

No w ló ź ·w now~j Polsce 
Pom'mo. braku n a leżytej perspektywy hi­

st~ry cz.neJ możemy .iuż d z!ś stwierdzić sta­
nowczo, że Łódź l>rzeżyla od r. 1939 głęboką 
metamorioie. Wielkie mia sto, liczące blisko 
700 tys. mie-szkańców, metrOl]JOlia po.Jskicgo 
l!rzemyslu, ośrodek żyćia rolbot11!czeigo, ipoto­
zony w centrum po.Jskieiro obszaru etnograrfi­
cznego.' ma Łódź nagle, z wylbuchem wojny i 
uasta111em okupa.cji, zmi·enirć Nldykaln1e swój 
chara~ter. _Abs~rdalrnv rozkaz ,z Berlina po­
wodu1e wc.1e'1eme Łodzi do Rzeszy. Dokonany 
w ten sposób gwałt ipoci.ąga za sOlbą oczywi­
ste . konsekwencje: Ł6dź musi otrzymać nowe 

szczycić powa żuy ll1i wyn ikall1 ~. które zawdzi ę-\czas gdy tak blisko położona \Varszawa ule- to zia wi sko nrzei śc io \\ c. o charakfrr7.e tym­
czaj:i IW sz eroką ~;kalę p odjętym zakupom, ,iak gla okru tnemu , .p us toszen iu i ~1ie może nara- c za .~Ówym, gdyż._ w icrzvnw 11 iczlo n111 :e -
rów·n ' c ż <larom. Także amer:rka!1ska UNRRA J :t.ie odgry wa(: w catei pełni swei do<tychcia- \\'a r~za\\·a zo ·ta.nie odlmuowana \ od zys ka 
przyob\ecata w~r,posażyć lódzkie wyższe U· sowei roli przewodniei w kraju. należm1 ,iej role stolicy w całej roz ci ~ ~lości, 
czelnie i dostarczyć im wszelkich ·J}omocy na- Łódź, która liczy dziś zaledwie 60 proc. swe lecz Łódź nie utraci przez to brnai111n iej z.do-
ukowych, a w iec zasilić ich biblioteki. go przedwojennego za:ludnien ia. jest nai\Yiek- hytego w odbudowa'nei oiczdnie stanowis ka, 

Ten niewalpliwv awans. to wydźwign i ęcie ;:zym cll\\iilowo miastem w Polsce, t>O ra,1, bę-di\ i e rozw i jała i p ielę~11owala swe uowe Jl'l­

się na naziom miasta o znaiczeniu ki,rowni- !Pierwszy w •hi stori.i, nieoczek:iwan:vm zriadze-1 zycjc, okaże zdrowe ambicie i twórcze zdol­
czym w dz i1edzinie kuHuralnej, zawdzięcza niem losu, prześc i1~111~!a \Vars•zawę i przejęła naści i przeł. to 7. i!Pocza tkuie nowy zaszciyt­
ł.ódź w .pewnej mforze temu, że _wyszła z po- ze wz-ględu ina swe położenie, czc~ć ;ulmini- ny okres w swych perypetiach dziejowych. 
iorgi wojenuei bez większych zniszczeń, pod- stra•CYJllY·Ch i kultuMlnvc•h f·unkoii stolicy. Jest ' . 

O·bUcze, zysrkać charakter mi1~sfa czysto 1J1 ie- Prof. Dr. Tadeusz Hilarowicz 

~i*~:r~~~~~:i:r:; i-[,t:~~!~~ Oemokratyzac1· a .przenisOw administracy1· nych przez inh ,m,konuwanie 
kraJO\V battyciboh, Jak rowmez urzędmków z I' Iii n J J J I 
Rzeszy. Żydów lódzkireh wyłączoruo z obrębu · 
miasta i zamknięto w speciailnie prz·eznaczo- Demo~;:ratyzacja przepisów prnwnych nie I tyczµym władze powinny z reguły wybie prośbie odmówiono, to nie jest on tak roz-
oiej dfa nieb dzieJnicy północnej, zw. Ghetto. zawsze wymaga ich zmiany. Potrzeba ta· rać drogę pierwszą, licząc .się z tym, że żalony, jak g.dy mu odmówiono bez po<l,a­
Pndobnie Pofa.cy mieli zni.~nać z centrum ,i kiej zmiany dla ·celów demokratyzacji obywatel zwłaszcza ze sfer nie posiadają- n ia powodów. O tym wip dobrze każdy 
skupić sire na przedmiie·ścilll poludnimvyim, Choi uwydatni.a się najsilniej w prawie cywil- .cych wyższego wyikształcenia i n.ie mają· doświadczony urzędnik admin iatracyj:ny a 
111ac·h. Ten ipla•n niJe okazarf s1Le Jednark wyko~ na.Iny i pozostał w s!ferze IPOJbożnyc'h życze'ń nym, już mniej w prawie karnym a nato- cych pieniędzy na doradcę prawnego, ma nawet każ.dy pedagog i wychowawca, to 
ok·upa:nta. P.ofacy, pomirrno $evprzylk,l'adnego miast w prawie administracyjnym, w dzie pewne trudno.ści z naipisaniem i wniesie· też stosowanie powyższego postanowienia 
ucisku i wyiraimnowam.ych pnześla·dow.ań, prze- dzinie którego olbrzymią i przeważającą niem podania; m.iechaj więc władza pój- należy ograniczyć do najniezbędn i ejszych 
trwaJli w mieścire rodztnnem i ·choć skazani 11 a rolę odgrywa swobodne uznanie władz ad- dzie mu na rękę i od.razu -odstąpi podanie 'wypadków, w którvch na podanie uzasa<l 
zupełną hiemość, stamawfili rnadad wi.ę.ks1zość minis,tracyjnych, w większości wypadków władzy właściwej, aby mu sytuację uła- nienia naprawdę nie pozwala interes pań· 
bezwzględną I.udnoścd, decydrującą o chara-Me- nie potrzeba dla celów . ich dostosowania twić. stwowy. Zwracano na to uwagę już nrzed 
rze miasta. · do ducha państwa demokratycznego - D'rugi przykład wzięty z tej samej usta- wojną. 

Led'W'De odii:ifynęła z;bójecka fafa najezdni- zmieniać ich, lecz trzeba nastawić w odpo wy. Według art. 57 ust. 3 tejże, jeżeli decy 
cza, znikl ,z powierz·chni Łodzi sztuczny nailot wiednim kierunku system ich wykonania. zJa jest pozostawiona całkowicie swobod Zasada <lemokra tyzacji przepisów adroi­
germański i miasto odzyska·lo arutomatyc:rni·e Zasadę tę posta:sam się zilustrować na kil- nej oce:nie' 'V'ła<lzy, wystarczy powołać się nistracyjnych wymaga również , aby w 
iswói niieiZmi.errmy i przyrodzony charakter na- ku przykładach. na podstawę prawną 'czyli można opuścić miarę możności zci.>pakaj1ć te prośby oby­
rodowy. Wyz\Violleruie >SIProwa·dziJ!o 1ia Łódź Ustawa o postępowaniu adniinistracyj- uzasadnienie. Zbyt częste stosowanie tego wateli, na których przychylnym zala~wi e­
leszc~e inne, osolbltwe znniiitny. Stnbca iP01skieJ nym postanawia w art. 2 ust. 3, ' Że jeżeli postanowienie wytwarza jednak t. zw. niu im zależy, a którvch za.sDokojenie n· e 
p:!'aiey była zaws1ze fraktorwa1J1a jak ko1pci-u- wniesion_o podanie do władzy :niewłaści mandarynat .administracyjny i w konsek- szkodzi ani państwu ani żadnemu inne-

' sz.ek fak pod zaborem carsktm, ja1k również w wej to winna ona niezwłocznie podanie to wencji tego rozżalenie obywatela, który mu obywatelowi. Dla lego też np. jeżeli 
Polsce niepodITedei. Choć rozwijała się w re- skierować do władzy jej zdaniem właści- nie wie, dlaczego mu właściwie odmówio- obowiązująca' ustawa o zmianie nazwi'Sk 
kordo•wwn, tawrotnwn, ~.ści-e amerykańskim we1· " ro'"Tnoczesnym zawi~·domięn1·em ono. Nowoczesna nauka administracJ'i 1·a- · 1 · d · 1 · t 1 · 
t~mpie przez cały wiek XIX •i już prze,d stu „ " "" 

1 

czym za eznym u zie eme aKJego rezwo-
laiy byfa <lrugrlm co do .zaludn~nia ;po stolicy tym wnoszącego lub zwrócić mu podanie ko nauka socjologiczna, musząca w dużym lenia od swobodnego uznania władzy, to 
mi•astem w Królestwie, ibyła upośledzona pard ze wskazaniem tej władzy. Wybór jednej stopniu uwzględniać psychikę grup spa- w państwie demokratycznym należy mó· 
wiefo względami i sta~e :hamowana w żYWiO- lub drugiej drogi zależy od swobodnego I łecznych musi się liczyć z tym, że jeżeli żliwie hojnie z tego uprawnienia korzy­
lowyim rozwoj,u, nadeża.!a więc do rpowłatu uznania władz. Ale w pafa;twie demokra- obywatelowi wyjaśni się, dlaczego jego stać a nie ograniczać tego do wypadków 
zgierskirego ;i, dOIP~ero rpo ipO'\Vstaniu &tycznio- '* i!W!4W nielicznych, jak to zwłac;zcza dawniej 
wym starła slę s-1edzhbą władz powilllltowych, miało miejsce w pańdwach o charakterze 
gdy miała Już panad 50 tys, mieS1zrkań·ców. Po o • „ d • policy1·_nym (np. w dawnej carskie1· RoGj i). 
ty.m, , będą,'c miaistem krootorwym, choć w roku · ~HH~ ~·en1e 
1914 urosła do ipó! mulioina, WClhodziła W skład J;Wrj\Qll ~· • Jednym słowem ten duch życzliwości dla 
grnbei;uii pi1otrkowsikrei, iaikkolwi1eik Piotrków • „ a . • o~ywateli pr~v . i:iteą.retacji przep;sów 

był tylko małym w porównaini>U z mą miastecz wmaaem1n1strD Sn. r~llM. ied11·was~1· Chn•na p1awnych, Ob_JaWlaJą_cy się przy ich wyko-
kiem. Dopiero w Poilsce odrodzonej w r. 1921 l'łi g I' WIWI " - u, nywamu, moze w wielu wypadkach przy-
ustanowionn woiewództw-0 łódzkie i dzięki te- czynić się bardzo do demokratyzacji pra-

mu Łódź a:v!ID'lsow~la . wreszc.i·e. u.a oś.ro:~ek W Łodzi odbył się Zi' azd delegatów I Demokracji i nieprawda, która służy re- wa administracyjne~ bez jego formalnej 
władz ardm1t111S•tracymyc.h drug1ei hnsta11c31. Z . k Z d _ P 'k. S k „ . . '}' d · t t h wi 1 zmiany. Dla tego jednak celu trzeba kształ 

. wiąz u awo owego ra7own1 ow1 ą- ~ 61d, i JNS I dą own1cdw? ~ he ~ - cić i wychowywać odpowiednio urzę<lni-
Po~a ·tym. Łód:t z~rówr~o pod rządami cara- dowyc~. P~d7zas obrad ~Jaz.du :z:aorał ' ~ . a aro u zaga_ memac .- me ków administracyjnych. Jest to jeden 1. 

tu, Jako t~ "': Polsce mepo~1leglel~ była sy- głos w1cemm1ster Spraw1edhwo~ci ob, j za1.m1e zdecydowanego stanowiska w celów kiórv postawiła sobie Akademia 
stematyczme 1 kon~·ekwen~me zamedbywana Leon Chai'n interesie żywotnych spraw narodowych Sł ·b ' p bl·. - · (Ak · d · Ad · ; tr 
pod wzg>lędem kultura1JnYilTJ. iBo.gaie i ludne . I . 1 . b uz y u ic ... neJ a em1a min.s a-
miasto, największe po stolicy i aiajwa·żni·eisze W zakończeniu swego przemówienia -. to pem~krac1a Po ska zmuszona .ę· cyjna) łlla Ziem Zachodnich, z:najdująca 
iaiko centrum ~osipc;da·.r:cze, byla. sk!lzana na wiceminister Chajn złożył następującą\dz1e s1ęgnąc po nowe fon;ny sądownie· aię w. stadiu~ org~niza1.-ji, a której Komi-
J·ednositronny rozwói:. n•1e t~tnlrło _zyc1e1n nm_,Y· deklarację: . · twa kos~tem zrez.ygnowama .z kultu fa·• tetow1 Organrz~cyJnemu mam zaszczyt 
stowvm byto zupetme wyia!orw10ne w <lzie- w· . d . ichowośc1 sądownictwa polskiego. przewodniczyć. 
dzinie kultury, a bHska War&zawa odci:Jgata iemy o tym wszyscy, ze w są owmc- 1 
odeń wszystiki•e aiktywne 1J1a po'lu kulturnlnym twie polskim obok uczciwych i oddanych 
element:i;. O Łod~i u~talił ~ię PO:gl~d, ~e ie~t elementów, znajdują się reakcjoniści, 
pustkowiem w te1 dz1edzm1e. zas rntehgencia · . O kt" ~ łu· 
Iódzka, p.ozbawiiona swyc.h najba:!'dziej twór- ~pacz~D:l p1zez ~za~y zonu, o.zy s 

„ 4 u Mit • „ .... " dbl\ł! 

Z dniem 13 sierpnia rb. Administracja „ Tygodnika Demokra­

tycznego'' ul. Piotrkowska 78, tel. 121-67 rozpoczęla przyjmo­

wanie s ta I y c b ab o n am e n t ó w miesiqcznycb, kwartalnycb 

czych sk!a<lników, odznaczała się wyjątkową zą dzłStaJ wrogim mteresom. Elementy 
ibi-erności.a. Dop~ero w ostatnich Jatach przed te w niedługim bardzq czasie usunięte 
woina 1939 r. zaznaczyła się pewna :poprawa. zostaną z wymiaru sprawiedliwości. 
ZaloźoJ10 oddzi-al Wofa1ei Wszechnicy P-0lskieJ, , . . • . 
Towarzystwo Przyjadół Nauk, kilka stowa- W obli~zu zaostrzc:1.ąceJ się wal~1 w 
rzyszeń naukowych, Garlerię Sztuikl; . parę mu- Polsce między reakcJą a Demokrac1ą - i pólrocznyc!J na nasz „ Tygodnik" 
zeów. Zaczął się budzić pewien ruch intelek- sądownictwo musi zdecydowanie wypo· . 
tualny, ruiawnity się pewne -zdrowsze amMcje. wiedzieć .się po czyjej stronie stanie ono p t · · wynosi' 7n I. k t [ 'Z~ l 
ęyta to zasluga ki11ku wybitnych i śmterJ.szych . ' . d . . . . ' • • renu mera a mu~s1ęczna ;;!; z ., war a na ~u z • 
organiza.torów w swe1 co z1enneJ pracy, zrozum1ec mu 

· si, że nie ma miejsca dla sądownictwa, półroczna 72 zl. 
Po wo]ni•e sytuacja zmienila si•e bi·eguno- hołdującego zasadom prawdy formalnej. 

\Vo. Tragedia Warsza\\'Y, repatriacja ze wscho Jest jedna tylko prawda która służy Administracja czynna od g.tei do 16-te;. 
du i zachodu zasidila Łódź wartościo,vrmi e- ' 
Iem en tam i, które dźwignęły miasto ma wyż- '!'!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!"!!!!'!!!!!!!'!!!!!'!"""!'!!!!!_!!!_!!.__'!""'!'_!!!!-""'..-'!'!_!"''"'"!"!!'!!"„. '!!_~~-!!!!!!!'!'!'!'! .. ~- · !!!!'!.!!."'!_~!!!._~!11!._~!!!-!!!'!!!!!!!'!!!~__!!ll...!!!!~'!'!.-'!!'!!'!!!±n!!!!!!!_.!!!..!!!..!!!_!!!l!!' ___ !'!!!!l'!!!!!!!!'!l!!"!!. !'!!=!!!!'·--'.'."""-~,,_.~!!!!'!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!ll!!!!l!!l!!!lll!!!!!!!!I!!!!!! 

szy jJoziom życia. Łódź stała się obecni·e, w "'I. .,, . "1 I. " U'ICKIEWJC 
okresie - przejśc iowym, ni,emal zastępczą stoli- T4ftOe a.at~ 7~1'~ m Z: - Przez cale życie 
cą odnowiouego paflstw:a. Szereg urz~dów mocowałem się z małodusznością . . N a-
centrahrvch, niektóre tni1J1isterstwa, SąJdy WYŻ· §Jmtk' · .. mua• pżnałem Wofę Ź nerwy, aby niczego nie 
szych instancyj obrały tu sobie siedziibf:. War- · zaniedbać, c_o mogłoby pobudzić tętno 
5lwa inteJi.ge·ncii wzros•ta i wzmo1g!a s•łę na l ' C f 
s'tach, Łódź obok Krakowa jest dziś najży- spo ecznosci. zu em jej puls, jak swój 
wotniejsz:vm śrndowisldem lmlturarlnvm w Pol własny. 
s·ce. Tu grają na.iJepsze teatry, skrupiają się i Zamieszczamy poniżej fraf!.ment dia- projęktować na lata, mierzyć na wy- Powszechność to siła, któ'rą nodzi-
dvlałaią i na}lepsi przedstawiciele literatury, logu fantaz:ii pióra autora ,,Rewiz:ii na rost. , J . ,.,. 

P '" k ' z· 1 wiam. akie rlodny zazdrości 1'est los 
najwyb i·tn ieisi plastycy polscy, znakomid u- ar.nasze '. tory I?o::a icagą i_terac1!:ą Trzaśniesz z bicza? - Echo niesie się 5 

· B Ł ' d' t I · · · t d z k · h l · W Karpińshźetio, którerio pieśni :al'•odro· 
c 7. e111. o o z s a a S!e nareszcie rmas em poszq a wie e a ·tuamyc a rcentow. y milami Puścisz konia w ewa/?._ - Nie 5 6 "" 

uniwersyteckim, o czym <l!ui?:o i daremnie ·ma- ~tępuje w nim . Puszkin, , Mickietcicz ogląda~z się na gościńce, mkni~sz przez wały do wiejskich kościolów. 
rz:vla, i ~o na najwiekszą sika.lę. -~ysika1liśmY iJ,_tByron, uka::xim przez antora z pPrspe· step, i'ak ptak zapatrzony w niewidocz- BYRON: ~ Nie zasłaniajmy sie kul-
naraz uniwersytet, a.ka<lemlę leka1sKą, szkolę _ r 1943 t 1· b h · k • · · 
główna handlową, a wkrótce _ma 'Powstać t.eż •· ywy · · ny cel. Szybujesz ponad ziemią, a prze- em tez )'.• 1'.'ec a_mc_zn_ego s uprema 
politechnika i .ak. ademia r.olmcza. ~drodut? PUSZKIN: - Od zimnych skal Ka- ' cież' nie dotykasz nieba. Niebo dalekie I masy. Pamięfa1my, ze JUZ Platon ostrze· 
· T · · t P · "1 Na ul- 1ako tez ' g l " dd · · d s~ę. ov.-aiz~s W.0 . r.z~iacw '• · · relii„ od bursztynowych głębi Bałtyku do osnute chmurami, a tu tyle spraw do- a prz~a po awamem szę przewa ze 

rozne dawme] istnteJ<:iwe stowarzys.zema na.,, . T d . p d k . . ł cyfry ltczbowej większości I słusznie' 
ukowe srpe!::ialne, Towarz:vsrhvo fti.storyczne, gorące] . aury y l onftr, o u ram· maga szę g osu. Z 't h . k . , . . . . .' 
Towarrzvstwo Prawrnicze ·i Towarzyśtwo Le- nych czarnoziemów poza ·Wolgę, Ural, MICKIEWICZ: - Muza litewskiego ma yc ra1ow ~yc~odzzly wiel~ze 
karskie, a próc_z te.go tworztl się. inne, co jest Jenisej i Bajkał, aż do murów staroda- zaścianka stała u mej kołyski; dziec- ruchy .. Gre~y !jfaro.zytm, rze~zposp?lrte 
rz~cza zrozunualą, wo·?ec prz:via~du ~0 , Ło- wnych Chin - stepy i pola, lasy i ugo· kiem wdluchiwalem się w szum rodzin- wloskw, kszę~twa nzderlandzkze.„ 
dz1 licznego gron.a wyb1tnvch nau1'owcov-. Do . ·. . b. t 1 • k' · bl d ·1 k · t h PUSZKIN· M l d · k ·a 
tego dodać na.Jeży, że dbale b rozwój oświa- ry n~ez~zerzone: nzeo ]ę e. ne1 r!e z,. oc~y ą zi y po ww a~ 1 • • • - ~ e cz~ uze,. a: 1 
ty czynniki kierownicze pracują fu1ten-sywni,e, Wieluz nas 1est!? - Tłumy, tłumy nadnzemenskzch łąk. Po latach, trawio· zoz~roz:;isko połral1 dopt<!c do zywego, 
iwycięsko r>okonuj;:ic przeszkody , nad rozbu- wieloglose, huczące ;ak morze swój pa· ny nostalgią wróciłem wyobraźnią do Ktoryz z nas może o sobie powiedzieł, 
dowa sieci bibliotek w mie~ci e, od popular- cierz niebosiężny. tego miniafurowe-f1o świata. Sciany jego ie był nieczuły na jadowite ukąszenia 
111 Y~h dot n a1 uk_oWYb" bcl~1 twklni czmm~e'i·s~~Y1. ;~:1taoi·ą· Jakże tu mówić o ciszy rodzinnego urosły niby skrzydła anioła, przesla- opinii? K tóryi z nas nie powodował się 
)01( cen ra nei l io e I· . ' "' • l d k . . . lb i . b k 'l . J d h . i „ ? 
dzielnicnyve. by zaspoJrnić gl?d k~iążki, żą.dzę ·sz~ a, g Y. WSZY_St o _musi ~iec.'o _rzy- 1n a1~c so ą pyszne ro estwa r vumneiw są ac namzę nos~zą. 
wiedzy w na•szv.111 . spoJecze~s~w~e. s•zczegó_I- mie rozmiary; znaczeJ prze1dzze nzeza· stolzce. - Chyba ten sąszad z Zachodu, wpa· 
nie _ wśró~ qcz~_cei sie mlodz1ezy. Two~z,ą się uważane, zginie ;ak mrówka w ogrom· PUSZKIN: - Gdzież się podział trzony w widmo umierającej ojczyzny.„ 
takze .ks·ibęgozl1i:<>TY n~ukowed ~rzy WYY ~:~%~1'.1 nym kopcu. wieszcz każący mierzyć sity na zamiary, Ale i tak _:_ szczęścia w niej nie zna· 
uczelmac , w p :•erwsz~m rzę Zif prz u p; - K 'd . . k ·a l t b i ' . J-b l . . t f? . l l lk . . 
sytecie i oolifochnrice i Już dzi1ś mogą się po- az e posunzęcie, az y p an l'Ze a go ow ruszyc z po5aa. ry ę swza a.. az , ty . o potępiencze swary„. 

I 
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Nr. 13 TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

Jan Wojtyński 

'li W ·lo rz 
O MILICJI OBYWATELSKIEJ i żydowskiej, zmuszanie ludności żydow- nym, między innYJI!i dost~ły się w ręce 

Natychmiast po wkroczeniu wojsk nie- skiej do różnych robót fizycznych przy za_ okupanta imie:nne wykazy członków orga­
mieckich do Łodzi, zjechały do naszego sypywaniu rowów obrony przeciwlotni- nizacji politycznych, działaczy Związku 
miasta z /Po.znania oddziały Sichercheit.s - czej, u.suwaniu gruzów, sprzątaniu pew- Zachodniego d t.p. Ułatwiło to znakomicie 
Dienstu (Gestapo), które nawiązały kontakt nych gmachów, wybrnnych prze.z -0kupan- okupantom szybkie likwidowaµie tych 
z miej.scowymi agendami hifilerow.skim:i, tów na pomie>zczenia urzędów. W rece z pośród działa·czy, którzy w porę nie ucie 
by w.spó1nie opracować plan niszczenia gestapo wpadło, również dzieki. usłużn~ś- klina inne tereny. Tak m. in. wpadli w rr:ę­
Polaków, a w pierwszYllil rzędzie żydów. ci miejscowych Niemców wiele cenny.eh ce okupam.ta prezes Związku Zachodniego 
Natychmiast też rozpoczęły się drobnej dla olmpanta materiałów infoi;macy~nych j mg!. Podrygailski, działacz robotni:~zy Mar­
szykany w stosunku do ludności polskiej o ży,diu Łodzi, zwłru;zcza o życiu polltyicz- celi Jarosiek, b. Prezydent Łodzi Alek'Sy 

Życie 01 ganizacyjne St1. _Demokratyczr1ym 
Zinzd w Vłars:nrwie 

Str. 3 

Rżew.ski, dyrektor Budowy •kanail. w Ło­
dzi mż. W. Wojewódzki i wielu innych. 

W pierw.szych tygodniach okupacji po­
rządek w mieście utrzymywała Milicja 
Obywatelska, na czele której stał obe1cny 
dyrektor Tymczasowego Zarządu Pań­
stwowego Stanisław Dowbór, w Milicji 
pracowało wielu działaczy, ale tylko do 
tego momentu, dopóki nad Milicją nie roz_ 
toczył ścisłej opieki okupa.int. Kieirownika­
mi Komisariatów Milicji byli przewa;żnie 
wypróblowani działacze robotniczy, m. in. 

Otwarcie Klubu Demokralv«znego wł dzi 

IV Komisariat na Gdań•3kiej prowadzili 
obecny dyrektor Ubezpie:czaln_i Gajewski 
i obe·cny dyrektor Narodowego Banku Pol­
skiego Min. Haneman. Oc<ywiście natych_ 
miast po •Zarządzeniu p!)dporządkowa:nia 
Milicji władzom niemieckim wcozyscy pa­
trioci opuścili swe stanowi.ska, wówczas 

K "<l -d k b. . uk . . na czoło Milicji wysunał się haniebny re-az a 1 ea .szu a so 1e i isz ac musi . · . . 
f · - h · · 1. h . negat Stamsław Weyer, b. Naczelmk . li .. orm orgamzacyJnyc , Jeze i c ce swoJe .., . ł· . k 1.- ' . (estar) Bez głośnych fanfar i reklamy od- kiego łączriJkowego ośrodka dla mte geDCJI postulaty realizować wśród ludzi żywych. Urz~u ;:iledczego V: Łodzi, ~~ owie , •. ro· 

było się w dn. I września r. b. otwarcie „Klu- ióclzkiej z różnych demokratyc~nych obozów Musi drogą wymi·any myśli bezpośrednich ry p1erw.s~y posze~J: na wspo1pracę z oku· 
bu Demokratycznego w Łodzi", iiktytucji, któ- i zrzeszeń, które? na gruncie K!ubu Demokra· kontaktów krzepnąć j umacniać się wśród pantem hitl;rows~:i:n· . . . . . 
ra w razie urzeczywistnienia się jej głębszych tycznego ~ogłyby łatwiej zbliżyć się z sobą. GW o ich .stronników i wciągać nowych. Zaz_n~czyc nal:z i' . ze . pierws~~ mil!c~ a 
planów i zamierzeń, może poważnie i wielce To też inicjatywę w tym względzie Zarządu Zduszone przez okupanta, życie publicz- O~yw~te~kl a, ktora ,_ islthniałah k1

1
-kana„cte 

wr l k- <;: - D k ne ''" Po1·oce •nab1··ało obecni·e now.ycl1 ru- dm~_w wie u w_ Y_P. adl\.ac uc_. rom a nuen1e 'l · a kulturalnym obl1"czu "o,;ewóc.z ·1ego „...tronmctwa emo -ratyczne- " " . k pomys me zawazyc n c mieńców i rozmachu. Skuoi"ły „1·e „ .• ramach pan..,Mvowe po_ lskie 1_Jrzed okiem o up_ant~. n · Ł d · go po-:.vitać należy z uznaniem. " " ł t 1 dk h oweJ o z1. organizacji przede wsv1stkim. poiHycz- ur_atowa_a ez w wiei u wypa„ ·e;c zyc1e 
„Klub Demokratyczny" pragme nawiązać · nych te wszystkie elementy, które świa· vne~u rodakom. . . 

d · · Prawdziwa ozdoba otwarci<' Klubu były pq- - Pierwsza zapowiedzią nlanowego msz do tradycJ·i prze wo1"ennei i cenneJ m1ciatywy • · • damie chcą. bud;ować i buduJ·ą nowa przy- . · . . ._ . -
Pisy artysty·czne ob. ob. w.•2rzynowskiej - - a olr-kosc1 1111 ·sta było obaleme w pllłk. dr. St. Więckowskięgo sprzed laty. To •~ szłość. Robotnik, chłop a t-akże inteligent czemc P "' . . - ·0 • • . . 
(śpiew), Rotszlat6wn·1- (skrzypce), oraz - 1 .1. · · h gruzy pomrnka Ta-del'.S7a Koscmszkt na Leż słusznie prezes zarządu woj. Str. Demokr. ' pracujący zna ez ·l się w zespoiac orga· . . . ' ~ . · _ ~ 
S'p1.ew -i deklamaci"e !Jrzedstawicieli i przed- · · h J • k h <l h - Placu Wolnosci i ~burzeme svnagog W w Łodzi, wice-prezydent miasta K. Callas, wi- mzacy1nyc w rnmor ac zawo owyc t • . ~ , •. · „. 
stawiciefek Zwią.zku Młodzieży Demokra- apołccznych. Jest rzeczą J·ci.sna, że naJ·prę- slad za iym P. ~6~ły bezp~s~edme repre~Je Laj~c otwarcie ii1stytucji, mówił o wznowieniu - - b 1 d d 1 k e tycznej, która ws1Jóigospodarzyia na otwar- dzej i najsilniejsze ze13poiy powstały w >~o ee u nos·~1 zy_ ows.~JeJ,. na_ az . nosz -

właściwej jej działalności, w której tak czyn- ciu Klubu, pomagając głównej gospodyni, mał- większych zb1orowiakach a więc mias- ma yrzez żydo:v zolt_Ych gw~az-c., p;erwaze 
ny łącznie z pułk. Więckowskim brał udział. Kl b d ·tach, 111·Pnlni·eJ· J·e<lnak kontakt z mni·eJ"ozy- ru_ gi Po_lak_ ow i Żydow z m1eszkan, prze-żonce wiec-prezesa u u i przewo mczącego - " Dziś te dawne cele pracy kulturalnej, oświa- l D M M mi· 05·radkam1· 7'1_ci·e·s·111·ac· „;ę musi· i· ma za- s1edlema i t.p. KOir.isji towarzy~ko-rozrywmwej, ra . a- - ·• ~- " 
towej i propagandowo-ideowej w duchu de- sadnicze znaczenie w pierw.szych stadiach UCHODŹCY - POWRÓT 

h rzyńskiego. mokratycznym nabrały nowyc rumieńców orµanizacji. 
i powiązały się równocześnie z zadaniami na- Wśród wy!:m;awców progi;amu teatru Sla.G.em bratnich organizacji Stronnictwo 
lury towarzysko-rozrywkowej. Braknie w tej Związku Młodzieży naszej na specjalne wy- Demokratyczne, sh;piaj<;ce w :swoim ło­
chwi!i w Łodzi ośrodka, w którym przedstawi- różnienie zasługują ob. ob. Kowalik (ociem- nie żywioły postt:powe, przystąpiło do 
ciele stronnictw demokratycznych i demokra- nialy pianista), Zawadzka Halina (recytacje), zwoływania szerszych konferencji dziiała-
ci bezpartyjni mogliby spotkać się po godzi- oraz ob. Dąbrowa (deklamacja). czy terenowych. Po kilku takich zebra-
nach fJracy. wymienić zdania, przy skromnym niach odbytych w Krakowie, Bydgoszczy 

' posiłku klubowym. wysłuchać referatu lub Zebranie v. miłym nastroju przeciągnęło się i t.p. zwołany został zjazd prezesów kół 
do północy. SD. z terenu woj. war.:>zawskiego. 

audycji arlyslycz.ne) wreszcie spędzić parę go- w toku prac i dyekx . .3ji, l:Lórymi zjazd 
dzin ściśle „klubowo" - przy brydżu. Piani- Honory domu czynili członkowie Zarządu był wypełniony wyłoniły 6 ię za5 adhiczo 
no i radio umożliwi od czasu do czasu tak mi- i Komi$ji Zarządu Klubu: pre~es prof. Dr. trzy zagadnienia, które ująl w swo im pro­
łe dla młodzieży demokratycznęj wleczorki ta- W Toma~zc•vicz., obaj wiceprezesi Dr. M. Ma- gramowym przemówieniu poseł L. Guzicki. 
neczne. Lokal przy ul. Żeromskiego • 41 nic- rzyński i prof. dr. E. St. Rappaporl, sekretarz Referat posła Guzickiego dotknął .spraw· 
wielki ale „przytulny" i już umeblov;any. Za- nacz. Z. Leśniczak, sb:bnik ob. Prawdzico- orga.nizaq.'jnycJ;i, ideowo programowych 
sługa to energicznego Sekretarza Zarz~du wa, gospodarz lokalu ob~ Grabowski, przedsta- i kweGtię wspó~pracy stronn~ctw. \N:,z~ch· 
Klubu nacz. Z. Leśniczaka. Otwarcie odbyło wicie\ka Zw. Mlodz. Dem., ob. Wolianowa, st~o:1_na dy3 ku 13Ja wy~azała, ze ~kres k.ilku 
się w miłym niemal domowym nastroju •przewodniczacv Komisji Zarzadu Dr. R Rem-I miemęczny, ·od cln\nh wycw~ema okupan 

b • - z d Kl b · d b' 1-. k" - • · S z , k" · b D M , ta został przez Str. Dem. wy.rnrzy,:;tany w w o ecnosc1 arzą u u u m corpore, prze - ie ms 1 i rngr: t. agor~ 1, o . · aszyn_- całej nelni. Sieć kół, które powstały- na 
stawicieli Wojewódzkiego Zarządu Stron- ska, red. T. Z. Ham1sz 1 ·red. J. Janowski. terenie woj . warszawskiego ,5kupiła pokaź 
nictwa Demokratycznego, Wojewódzkiej Ra- Obecni byli czło:1"kowie miejscowego Zarz~du ną ilosć człenków. Najżywiej d]'Bkut-0wa 
dy Narodowej, Zarządu Miasta i prasy łódz- \ Stronnictwa Dernakratycznego: prezes K. Gal- 110 na temat ideowo - programowy, przy­
kiej oraz zaproszonych gości. Prezes Zarządu las, wicep'ezes ob. S. Alelowa, ob. A. Dorna- czym prz2mówienie minii;tra Rzymowakie 
Klubu prof. dr. W. Tomaszewicz powitał ser- gałowa, łc{wilik L. Szymański, Kierownik Se- go z.awarło w swej trc~-::i całkowity prog­
decznie zebranych i nakreślił pokrótce plan kretaric-.tu Biura, J_ Nowak, Sekretarz: Zarządu ram i wytyczne na przy.::;złość. 
zamierzonej działalności tej nowej placówki ob. B. Wyde··!;o; Rcdak:or „Tygodnika Demo- Rear,umując wyniki zjazdu. przewodm­
kulluralno-towarzyskiej. Prezes Callas, właści- kratycznego" J. Wejtyiisi,;i_ Radę narodową czący poseł Guzicki po<lkreślił w zakoń­
wy inicjator „wznowienia", w dłuższym prze- łódzka reorczenlowd a-:!1•1. K. Mamrot, prasę czen iu opo'.·1tość i ·w.;półprc.cę U.:i W.3zyst­
mó,vicniu skreślił gięboko przemyślany ~braz miejs;ow~ :ed. J. \Vyszo:nirski i red. M. Pie- kich szcze.bl:J.ch, bloku s.tronnic_tw w Po~­
jej przeszłej i przyszłej działalności. W wysoce chaL '\%/śród zapr. oszonyc.h zauw:.żyli;my m. i:1 .. , s:e 

1
1 zkc:i;~od ~(eh 1 wszysik'.cł hb_61_l. rea~CYJ"' 

- . f l "ł k , s· l ]\" • • • s d A Jl'fC 1, ,ore i.czy y na Ou a le11ie ooozu mtcresugcy re erat programowy wyg.osi pro. uratorow .:>GU • l«jWyzszego 1 ~ u pe- d k .. , . 
St Z , k- p d . - I W . R d 1 - J\li s· . k. . c:; S dl i - emo_ ia,1 cznego. 

mgr. .. ~gors J. ~ze staw1~1e, OJ. a -y acy1n:go - I \ / 1_e1\1ers. :Tcg~ ~- ~- . zy OWS'.':IC~I Oqófaopolski l\~ngres. st:onni clwa De-
~arodowej 1 Zrzeszenia Prawmkow Dem_okr~- go, p~~ze:a :\OJ. i;by LeK;.sk1e} ~b. dr. To mol•ratycznego, ktory odvęuiie się na je­
tow, .adw. K. ~a~rot w swym pow1tamu maszews~1ego.,. pror: _dr. l\:luszynskiego. prof. I sic~i r;.r. da świadect~o buj1:2go r~zros-
słuszme zaznaci:yf, ze brakło· dotychczas ta- dr. T. Hilarow.u:a 1 m. tu 1d-::1 dcmckrniycz:.c1 nowe1 Po!sln. 

Fale uchodźców, które wyemig.rowały z 
terenu Łodzi i z terenów zachodnich w 
ucieczce przed okupwtami niemieckimi 
za1częly powracać do swoich stron rodzin­
nych natychmiast po tragicznym zako11-
czeniu kampanii wrześniowej. Znów tak, 
jai· na początku września, w slotn'e dni 
paźdzjernikowe i li.s~opa<lowe 1939 r. cią­
gnęły szosami i drogami długie kolumny 
wynLszczon ych uchodźców. Znów toboły, 
kuirv i walizki. Wyraz lęku i trwogi na 
twarzach uchodżców zastąpiony został 
przez wyraz niezmiernej rozpaczy po 
przegranej wojnie. 

Na Dworzec KaliGki przybywały pocią­
gi towarowe, p~ine uchodźców, na placu 
prze<l dworcem i na .samym dworcu obo­
zovvało po kilka tysięcy rodzin, czekając 
na możliwości dalszej jazdy do S"woich 
stron rodzinnych. Wielu z tych uciekinie­
rów nie zdawało sobie sprawy, że wraca­
jąc do swych stron, wra-cają na straszliwe 
rep:csje i prześladowania, z których nie 
każdy wyszedł zwydęsko. 

W samej Łodzi µJerwszą na 'wielką ska­
lę przeprovva<dzoną represją było zaaresz­
towanie kilkuset przedstawicieli łódzkiego 
świata intelektualnego, le•karzy, adwoka­
tów, techników, dziennikarzy w począt­
kach listopada 1939 i t.d. Uwięzieni zosta­
li niemal wszy13cy pozostali w Łodzi wy­
bitniejsi działacze polity•czni, oświatowi, 
społeczni, zarówno polscy jak i żydowscy. 
Aresztowania te poprzedziły mające na­
.stąpić w koń-cu listopada 1939 pierwsze 
wysiedlania i prze.sieictlania, odbieranie 
Polakom i Żydom wansztatów prncY? skle-

~.!'!"~~.!:- - """!.."'-'~,;:•=--: "'"'~~m - ...... ~-„, ... ~"""~!:'"'~!""""""-~ pów handlowych, zakładów :przemy.sło-

BYRON: - O znam je dobrze! I mnie ldzę, żebyście wy gentlcillani z nad Ta- 'j D-V.R.ON: - Do kalcisfrofy. j '~ych, wówc:a.s pocz~li.„ro<lzić" się p~er~ 
d I . k" t k . z l . . . - z· . l L "d N' Pli,~ZVTN· - Alb d ' ~ . . f 81 volksdegtsche z ·posrod tych „Polakow I a.y się we zna z, a , ze µ;o a em opu-11mzy, prze1ę z szę ro.ą eon; .asa... ze BY;;,o"~r. t. A 

1
- ot o r:.cue,6~ zycz;z; J którzy nie ><-'-O.hali .się- za cenę uratowa-

ścić kraj, porzucić wyspę . dla kordy-\ bohaietem z pod Tenno pil. aie poprostu . 1\ .1. ~ c 1,, ~ ~as;a_ ierrzo~c. nia swych !lllajętilośd zaprze<lawać swój 
nentu. Serce miałem strawione gorącz·. „bobf>y'm" byli!:riP dhr iur!.ów Europy, zc:nzedoywame. t~:azn:e7szoscz, . p0grąz~-l lio·nor i swe wartości moralne, wyikreśla­
ką niepokoju, nerwy wyczulone zawo- 1 sfrzegącym „przepisowo" równowagi itp. r:ie !'1 ptzesziosc, ll! rozpamzętywame jąc 1Się bezpowrotnie ze społeczności ludzi 
darni. }zaseł. faktow dolwncmych! uczciwych. 

W swym krótkiTTJ. życiu tyle miałem BYRON: - Nie porywał mnie Wel· l:/ff CKlEWJCZ: - Pocieszam\ się, fo Niejeden tylko, niestety, był Weyer, 
doznań., jakbym żyl stulecie. W moich lingfon, jak innych moich rodaków. Na bierność nasza nie jest ezymś niewzra- wyżej już wspomniany kolaboracjonista. 
oczach rozpadały się państwa, spadały pobojowisku 1-V'atei"ioo nie enf-c:;;jazmo- szo:iym, immanentnym, wiecznym. Pod Dla ratowania swego dobra materralnego 
korony z głów władców. Dochodzę do walem siz zwycięslwem. tylko myśla- ,powloką nieruchomości lt:wią zadatki P?_czynali stara,ć się o wpil5anie .na l~ty 
wnioslłu, że jedynym naszym schronie- Iem o tyclz szaleńcach biorących się za· nicwy±.y!ych możliwości. roznoprncentowyc~ volksdeuts~ho:w me­
niem jest „prawo myśli". Wszysćko inne czuby. I Czy widział kto taka, jak u nas zdol· raz nawet rdzen~i P?lacy, ba. nierzadko 
jest kłamstwem. Tylko wolność ma dla PUSZKIN: - Tak. tak, do granic du- Ino.fr: do po.świeceń? Gdzież drugi naród, n?wTet.k .. przeddwkoJen1~i dzi_ałacze 1 .6Ptyołnecz1.:_ · · kl d · · k p d t . · . 1 • ' •• • 'k. · „ - - - l t l . . m. a np. o o:q.a i zap~su na 1s ... -mme mezwy y wy zwtę . rze ym szy me do10.zzesz_. c1wcoys wszysr ,ze lzroryby urr:iera y e razy. a przeczez i<>ckie - zdradzili swóJ. naród b działacz 
l d t b k h d "f 7 • t k . . . ' 'I • I f . ' b 'f ' ID-~ 1 ' ~ o~v~"! p~ .am na warz ez prze ory se. o :z ,arogI: _a ~~ lf n!eJ pn.r!,~ascz .. me c~ szę pogrze ac. . . społeczności kupieckiej Fiedler, b. dzia-

r zioslzwoscr. Pzęknze w powred„1m mędrzec greclu PU ~z KIN: - Ponosz was nzeraz py· łacz cha<le1cki Zubryli;n. Wy1obrażamy sobie 
Nie wierzę w spizowe tablice praw i Heraklii. cha. W:;zystko radzibyście własną mie- mentalność tych panów, którzy w okresie 

zasad, natomiast widzę ciągłą konku- MICKIEWICZ: - Lubimy otaczać lr.zyć slw!ą: sforl a sprawa polska.„ Wasz przedwojen'1ym nierzadko przecie wystę­
rencję idei. Grecy byli tolerancyjn'i, to- się fajemnir.zc-:;."cią , mglawicowością, ma· zapal unosi się jak dym do góry, aby powali przy różnych okazjach w roli szer-
~ż rozpowszechnili swą kulturę szerzej jącą oznaczcić dębią . Ja ty;;7-::zw.:ent za chwilę rozplynąć w nicość„. mierzy ideałów, w roli Katonów .. Te~at 
niż sławianie, którzy gardzili handlem. nie staję w pól c!rogi. 1""'.fo :n wyfrzy- NlCKIEWICZ: - Pochylam głowę t~n wyn;a~a ?-awet specj~~eg.°: omówie-

Jl.'JICKIEWICZ: - A cóż pozostało n~qjość w dociekanicr-h. przed tymi ciężkimi jak gluz zarzutami. ma,. o~ow1ema men.talnosci roznych Zu-
po tak wyśmienitych kupcac)z, jak Fe- BYRON: - V/ytrzymalość u Slowia· ale nie bez ziama prawdy.„ brylmow czy y.leyerow.. . . 

. . . ? . ? '1' • f I nvRQi'I' G - f ' . . w przyszłym tygodniu om-0wrmy po-mqame. nma. - ~o cos no1._,,_,,10. I 1.J . li: - cy an rozmawwcze - '-·-'t· .1 t . t -
BYRON._ N' h dl d _ PUSZJ:r1·~1. _ z .~7:· - b"T l _ ·,..~ . ; __ _ . . ,:i, M ur • .,. . ;uo ce poszczego ne e apy represy3 an y-; . ze samy.m an ~m. z .o . . • 1:.. _ ~r·~ 1sr:zy do ' v.e ze , , ..,„':ze, C-Y1 ll ~zę na. -~ .1_,„ y. 1v alj _e se1 ~a po1skich, Gtosowanych przez okupanta w 

bywa cztowzek pozyc1e na swzecze! ro1zm merce/i. O!!Ji }- ··u? i::w y iiiC _br?-· . l 'Jfi:~Z(? nad Z!!!TJ1 :;k;e p.-_:;szhody obCZJJą ciagu całych pięciu i Pół lat niewoli ze 
!rzeb~ umieć nawiązyu~ać stosunki z ~:; ud:;;"du w ln;,~1 '~ • ~ pr,.; ·f~ · · a T liy!y \ ~·~ brf' !nf e ~[;.'.:;ze, .. choć .mo.~':l się róż- cz~zf.go." lnym 11w,ględn 'e.niem strat, jakie 
rnnymr . .Tak G:·ecy„. be;;, władną plazmą. A to mo<.c a o pro·- ;•c po~sfą(Wffi ' r rz1p ;1 r;r ·•anwrm. ponieśliśmy JE1 skutek barbarzyl'tskie.cro 

MICKIEWICZ: - Nie bardzo wi· wadzić„. l- - - - - - - - - terroru b;:; n 1 llillera. 

•• l 
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1· cnen1e. 
' . Sprawa tra.nsporłu . i koniecznoźć szyb- w porównaniu do innych okręgów. Lu- I ndci technicznych, kolej nalei:y dziś do 

kiego. zor.gamzowan.ia możliwie sprawnie blin. np. zatrudnia 17 a Warszav. a 18 pra- 1 grupy najsprawniej działających insly­
funkc1onu1';lcych kolei była, po ucieczce cewników na t km loru, wykii~ując jedno! !11cji. 
o~u.panfa!. Jednym z nacz.elnych zadań ad- czośnie mniejszą ilość tzw pociągokilorne- BOl.ĄCZKI PKP 
m1mstrac:11 i;aszeg'? pan~twa. Dokonane !rów {ilość pociągów mnoion& przez prze- .JesJ ich wiele. Wymienię choćby niskie 
przez N1emcow zniszczenie . torów koleje- jecha11e krq). Dla orientacji podają nastą- płace i brnk urlopów dla pracowni­
v.:ych, mostów, dw~rców sięgało rozmia- pujące zestawienie: w oslainim okresie ków . .Jeszc.:o gorzej przedstawia się spra­
row kafastrofal.ny9h 1 naprawdę olbrzymie- sprawozdawczym wa mieszkaniowa. Gm1'.ch dyrekcji mieści 
go n~kł'.\du sił. i. pracy • wymagało uru- Łód~ wykazała 909.000 pociągokilometrów sią w Łodzi przy ul. Sródmiejskiej 20. W 
chorr.1~me kole1mc!y1a. Lublin wykazał 483.000 pociągokilome- 170 pokojach pr cl1je około 600 urzędni-
.Pcmu:~to w~glę.diye sprawnego, w po- trów. ków w warunkach wprost antysani1arnych . 

• rownc:nm z ~stmeiącymi możliwościa~i, W~rszawa wykazała 275.000 pooiągokilo- Dodać należy, iż stanowi .to zaledwie 

:.fr. 13 

5 ndU@nólM' z ot · eh 
/ n ·· 111nnonł 
m~eszkań 

5lronnlr.hdi nas1,e było picrwszem, któ· 

rego prz.:.d~'" ..clclele poruszyll sprawę ko· 
nlec7.noki r~m0ntu domów 1 mieszkań. 

!ł'ygodnik nn~·.7. niejednokrotnie p!sal o tym 
problemie (patr?. nrtykuły prcz. Ka;·.imie­

na Gallasa o kw.e"tli mieszkaniowej, dra 

G. o dachu. ncid głową ltd.). Dziś z prz.y· 
jemnośclą notujemy fakt, że w trosce Rzą~ 

funkcJ<;>nowaf'.lU kolei, często słyszy się metrow. _ 50S< liczby pracowników, niezbędnej dla 
s~rkarua. na '.eh dz.iałaln?ść .. Niezado"."ole- Kolej "Qbsługuje przemysł i aprowizacją normalnej obsady poszczególnych biur i du O zabe;;pieczenle jaknnjwiększej ilości 
m pasazer<;>w1~ st~1erdza}ą( ~e: ~ursu1e za miast Specjnlne pociągi wahndłowe za- wydziałów. Dyrekcja nie jest w możności llJ!eszkoń no zimę, Lódź otrzymuje w ra· 
mało p~c1ągo~, z~ opózm_aią się .. ze są pewniają ciągłość dowozu węgla dl<1 prze- uruchom"ć nieklórych 1 działów służby z 
przepe.łn_1one, ze :i.ie dowozą do miast ży- mysłu. Podkreślić należy również wyniki, tP.j !ylko przyczyny, że n~e posiada odpo- mach akcji Minbtersłwll Odbudowy 5 mil. 
wn~sci 1 "'.'ęgla, itp. osiągnięte w dziedzinie przewozu pasa- wiednich pomies7.~eń. złotych kredytów w celu udzielania poiy-

Ni!" . zam1~rzam bynajmniej lyvierdzić, iż żerów i towarów. Ruch pasażerski wyrnża Rozpaczliwą jest również sytuacja miesz 
ad.rrumsir~cia fKP. ~ie ponosi odpowie- się w 11aslępujących cyfrach: do 1 lipca kaniowa pracowników. Z pośród zatrudnia 
dz1al~ości za .wyq1k~~1ące często. uster~i .W. kursowało 49 pa.r pociągów na dobą od 1 nych obecr.ie 270 pracowników nie oosia· 
funk<;:Jg.n<>wanm ko!~i. Przy meco st!me1 lipca uruchomiono 62 par; w lym 33 przy da mieszkań. Są to delegowani służbowo 
ro~.wmiętym poczucm p~tnotyz!l'u i o~o- pada na ruch dalekobieżny, a 23 nn Io- funkcjonariusze PKP, przybyii z miejscowo­
wi~zku ze st~ony pe~nei . czE!sc1 , funkcio- kalny. Dziennie przewozi się około 26 tys. ści z poza Lodzi, repatriowani z ZSRR. 
nam:1.szy kole1owych, Jak i_ mek~oryc,h d:Y· pasażerów, w dekadzie 254 tysięcy. Ruch przybyli z przymusowej pracy w Niem­
rekci_1, na. pe~n? dał~~"( się umkną~ w1~- towarowy wykazuje w dekadzie około czech lub poszkodowani warszawiacy. 

czek na remonty- mieszkań. 

Ubiegający !ię o pożyc;i:k! powinni 

wnieść podania do Zarządu Miejskiego -
Wydział Techniczny, Piotrkowska 64 .. Po­

dania te będa przez Zarząd Miejski zaopi· 

niowane, a następnie przesłane do Banku 

Gospodarstwa Krajowego, przy którym 

specjalnie powołana Komlsfa Kredytowa 

1u ~ie~oc1ągmęc, odh11a1ących się uiemme 15.000 pociągów, które przewożą 153.000 Czy nie wymagn bliższego rczpatrzenia 
na zycm .gospod::rczym :1aszego. k~a1u. iys. ton ładunku, czyli dziennie kursuje sprawa zapewnieni:: podstawowych wa­
• ~Ie - 1 t~ ud.e,rzmy się w p1er,s - czy 151 pociągów, z przeciętnym obciążeniem runków egzystencji dla pracownik6w ko­
moz~~Y. tw1e~dzic, z~, sp~łeczenstwo a 1200 ton na pociąg. Vv ęgiel stanowi naj- lei, ins!ytucji, bądącei trzonem od~udowy 
w\asciw1e .ta. iego częsc .. kiera k?rzys!a z poważniejszą pozycję w przewożony;n b: naszego życia gospodarczego'? Od:Oudowa 
us.ug k~le1, iest ~bs::-l1;1tme be~ wmy'? Czy dunku. bo aź 50 woc„ natomiast s·.:-dki znitzczcnej działaniami woj_ennyrni .Polski rozstrzygać będzie sprawę prl!yznawanla 
przepełn.1one pociągi i zdnrzaiące się wy-, żywnościowe _ 30 procent. opiera się na :;prawnie działaiącvch kole-
pa.dki, me. są spowodowa~e. natłokiem P~: Osobną pozycię działalności 'PKP. st;;mo- ia?h· Normaln~ f.u.r:kci.onowani.e kolei za- pożyczek. 
~azerow,. 1adących przewazme „na szaber wi szkolnic!wo kolejowe, doslarcz!lJące k.o 1 Iezy od wyda1nei 1 niczym me krąpowa- Zasadniczym warunkiem ołrzyma\lta 
i· zaw~laiącyc~ wagony przewoż~ną, „zdo-11ejom wykwalifikow;invc:h pr?CO'".nik.ó~. nej pre.cy kolejer~y. Wyni~,a z teg_o pro- pożyczki J·.est, aby uł>ie"ający się włożył w 
J;>yoz~ '? Ob_hcz~y procen! pa;iazerow, u- W Ostrowie Wlkp. i Pioirkovne istnir11ą sly wniosek: nalezy uczymc:: wszy51ko. a- 6 

zywap~cych kolei dla :t?rzeia~dow napraw- kolejcwe gimnazja mechaniczne, . oprócz by ~!=lć. im. P?dsbwowe' :n~n;r~1;1m ?g~y- remont 50" o własnego kapitału. Jedyme 
tlą. mezbędnych - ołaze SH'l , na pewno tego .cały szereg k.ursów przygotowaw- slenc]l ; dz1ęk1 le~u umozlr~1~ posw:ą- spółdzielnie mogą uzyskać pewne ulgi pod 
~mkomym w st~sunku do tłumow. okupu- czych doszkala fachowo zatrudniony per- ceme si~ wyłącznie lwardeJ i odpow1e-
1ących dworce _1 dac!'y ~ago:i-ów. . sona!. , dzialnej służbie kolejarza. tym względem. Wysokość pożyczki nie mo•. 
_Drufłą przyczyną, r.uedoc1ąf1męć w kolei- Reasumując powyżs;;e dane. slwierdzić Oto blaski i cienie kolejnictwa. ~yda-\ . . ł . b 

mctw:e' są, lrudnosci. iechmczne, wynikłe należv, że pomimo niedociągnięć i !rud- nie sądu pozostawiam Czytelnikowi. ze przekroczyc S.OOO z '. na IZ ę. 
ze zmszczen. poczynionych p!anow-0 przez • l!IWEGIMLlllLll!!!l ..... lllE...,..m:l-------------

o kon re cjl Inia J 
uciekających Niemców. Większość malko­
ten.!ów nie posiada o nich dokładnego po­
jęcia lub je bag,atelizuje i stąd wypływa 
ich niezrozumienie dla potrzeb i trudności 
kole.jnic!wa. Pomimq szczupłych ram arty­
kułu po&!aram się wprowadzić czytelnika 
za kulisy działalności kolei, w najbardziej 
nas in!eresującym dkrąBu łódzkim. 

l\.onferencja lniarska, która odbyła się w Pod Pod I Z województw śl~skiego. Pomoru . Za· 
lokalu izby Przemysłowo-Handlowej, po- lnem konopiami chodniego, gdańsk1efłQ, b!ałostock1ego 

Z.l\TISZCZENIE I ODBUDOWA KOLEI zwoliła zorientować się w zaeadnicni<tch woje\\'. toruńskie 2,500 ha 420 ha brnk .obliczeń, z tych iestawit wynika, 
związanych ze stanem plantacji lnu w woje\\". poznańskie 3.500 na 10 ha że najetptymlstycznej sądząc, P ony w ro-

Niemcy, wycofując sią z terenów poi- ku bieia.c_vm pokryJ· ą zapotrzebowanie skich w głąb Rzeszy, dokonali rozległych Polsce, jak również z potrzebami przemy- \vo!ew. rzeszow~k i e 1.600 ha 
uszkodzeń na' organiźrnie kolei. Zniszczone słu lniarskiego. wojew. lubclsk.e 6.000 ha JQOO ha przcrpysłu zaledwie w 

90 0
• 

częściowo tory, mosly kolejowe (nieomal, . Roczne zaootrzebowan!e wynosi (przy ,,·o)ew. kideckic 1.689 ha Din podniesienia kultury rolnej uprnwy 
że w 100%) i całkowicie poniszczone urzą- zatrudni·cni'u ·na jedną 8_0 <>odz. •mi·ani>): 1 lnu należy _ tak to wykazał d}'T. obczak dzenia zabezpieczające ruch pociągów, "' „ „ wo i ew krakow~ 'ie 2.0011 ha ~5 la f I 
miały utrudnić odbudowf! życia gospodar- 30 tys. ton ,lnu i li tys. ton konopi. · według wojew. łódzkie 3.87 ha 4.3.2 ha w swym wyc.r.erpu.1ącym re crac e - '1:" 
czego w odradzającej się Polsce. Ofiarnej danych 7.gromadzonyc:h przez organizato- wojew. wa. sza ~,5~,e 850 ha 4 ha pcsaiyć rejony lniarskie w s\acje- doswia · 
pracy polskiego kolejarza zawdzięczamy rów konferencji tej1orocznc plony przed- ___ ....!. czolnc, uprawowe, nc.wozowc I odmiano· 
szybką naprawę wyrządzonych szkód i uru we,· zorganizować n. odukc.ię nasienną; 

h · · · lk" · l k t k l · · stawiają się następująco: O;:cótcm 24.01 i ha 1.3.'i l 11a c omieme wie iei 0 omo ywy 0 eim- u1onatrywać zaliczkowo roiników· w ziar· 
ctwa. --- -W kilka dni po ucieczce oikupanta roz- no siewne i s11tuczne nawozy pod len; Ta de„ •.. ~z B·1·.·.1Jl,-:r• d poczęły urz~dowanie najważniejsze działy · '" f .., prowadzić sze oko- zakrojoną prcpagnn ę 
kolejnictwu, ohsadźone przez przedwojen- w bi 1 k k 1 i pouczanie; ,?Jrzyrnus planł!'Jwani~ po!)rt.eć 
nv personel polski, przystępując jednocze- o _fiCZll nowego ro u ·sz o nego cpłacalnymi ~enami dla produkcji, faw<'ry-5nie do odbudowy kolei. N.ijłaiwiej sto- I! 
sunkowo uporano się z naprawą s.tosunko- zując wyższe gatunki; wy;maczoć premie 
wo nieznacznych uszkodzeń w budynkach Trzeba przyznać, że reżym prze<lwrze- Najtrudnieisw. ale i naj1..,·dzięczniejsza nadlrnntyngcnłowe; w~rkrcśllć rejony u-
PKP. Odbudową mos16w zajęła się w pier śniowy, mimo swej rzucającej .się vv- oczy praca czeka nasz Związek Młodzieży De- prawy In o!P.i:.tego dla każ<leg'1 zakładu 
wszym okresie Czerwona Armia, ~óźniej, grubo;;kórności politycznej. potrafił wygry mokratyczr.c1. w którngo szcrcgnch zna-

d · przemysłowego obróbl.:1 lnu i kontyngenty. po przezwyciężeniu tru nośc1 org izacyj- wać batalię na odcinku młodzieżowym w leź(: się musi en/a la mlodzicż, którn dziś 
nych, kontynuowało ją PKP. Gorzej przed- spooób ' przemyslny i konsekwentny. chodzi przeważnie „luzem". Nie rezygnu- dostawy słomy. 
stawia się sprawa z urządzeniami zabez- Z jednej strony rzucając hasło niemie- jemy 7 walki o młodzież robotniczą a na- Przemysł nasz będzie móp,l wówczas 
piec:.:ającymi ruch pociągów._ Naprawa tych szan~a się młodzieży <lo politvki, narzuca- wet chłopską, bo u.'.wiadomić sobie musi- 7.Większyć prodnkclę i nlol'OWi'Ć na rvn· urządzeń wymaga specjalny<;h n§rzędzi 1 

i części zastępczych, nie wytwarzanych, jąc je w poGtaci odpowiednich ostrych my, że Stronnictwo Demokratyczne, a lninrskicgo, j
1
ak również wy:'ok gohJ'1KO· 

niestety w kraju Na niemożności używa- okólników i zakazów szkolnych, potrafił przez to samo Związek Młodzieży Demo- we włókno. 
nie mechanicznych urządzeń zabezpiecza- dławić tendencje brania udziału w życiu Iuatycznej, .jest jedynym działającym na Wprawdzie nie da się dowolnie ;.więk­
jących cierpi częstolliwość ruchu koleje- politycznym młodzieży demokratycznej, z terenie miast l'gwpowaniem, które może szać zasiewów. ale moina podnieść wy· 
wego, "pozn tym dla obsługi prymityw- drugiej·, natomiast, tworzv_ l własne, rzeko- ob;·a.ć młodzież ideowo dcnu;krct'-cznq,-· 

h d , t h PKP I dajność plonów. Ministerstwo rn 1nidwa nyc urzą zen zas ępczyc zmuszone mo apolityczne organizacje, w których nic znajclującą dla siebie miejsca w sze· 
są zatrudniać pewną ilość pracowników, winno przyjść z pomocą przemysło ••i. 
k·to'rzy „; normalnych warunk,ich byli.by wrzała „państwowo . twórcrza" praca, w regach P. P. S. czy P. P. R. Mamy więc nr b " - k · h h ł · k I · w chwili o ccnei sta:1 neszcgo przr.my· wykorzvslani na innych odcinkach pracy. toryc vvyc owywa o ;;1ę po o cme entu- prawo i obowiązek przvciqgnięcia do nos 

' · t · · ł · ł ' · · kl· · d kt słu obc;muic &6.066 '.Vr?.r.cion ! .in 1ych, Niezmiernie trudnym do rozwiązania ZJ8S ow rezymu. ca e1 m oaziezy. · ore1 o · rynv tam-
problemern była naprawa taboru kolejowe- Bicz niedostatku i tro.sk; o chlf'b po- tych ugn.1po·wań nic odpowindajq. D:·a- 3,M4 - kor>op .ych. 11.154 kr0sic11 lnia­
go, znajdującego się w opłakanym stanie. wszedni wisłał zawsze na<l mlodzież<l de- lać chcemy i będziemy w rnmr1cJ1 w::;pń/- nyc:h, 54 kro3icn koi rmn)rch. lt--'ć wrze­
Warszaty kolejowe. zastano w .wiE!kszo~ci mokratyczną a spokój, poparcie władzy i pracy międzypartyjnej, nic chcemy się- oion i I·rosicn zinflinla w t :unh1 do o­
wypa~kow pozb,awione narzędzi, obrabia- dostęp do kariery był przynętą dla mło- g 1ąć po prymat \~· :'m1,iecic mfoc/zicży. krr.s•.1 przcc\wojcnn~~n o 11) i .70°'n. J ~t to 
~~kergti ki1:r~~~ictw:a~sz~~~-=i~~~~iu T~~~ dych, i~~cych razen: z r~~dcm. • . . . Postaw"iono przed nami allernatvwę. rczultnt nkc;yj rab1 1nkr.;;: •eh okn;n1'1to. 
cewników przypisać należy szybkie podję- Mlo<lziezy r~botn:~zeJ. 1 chłopl'ikl~J !1.~: Albo zdobędziemy tę młodzież dla siebie, Przy 7.Mtcsowaniu zdobyczy miulrnwych 
cie pracy w warsztatach i jej rezulfnly kazywa~o loJalno~c ' 1 „pracowctosc ' Glbo zobaczymy ją za rok, czy dwa w oho· I lnwcątycji „ 7.nmlcni'l'Y Jr< c<; rhłotrn i ro­
Wypuszczenie w dniu 1 lutego br., z war„ zamyka.iąc prLC·<l nią bramy uniwersyte- zie rcal•c1·i. 

O , Wlk · ·· · · k ·I · d · h b l l 'l 1 botn!k;: na zJoio'', iak sir, ·yrn;o;ił dyr. sz!atów v.1 strowm p. i ze. stac]l tow i sz o sr;:: me . Y e yi rn zapa.ną Zaga<lnieriie jest ważne. praca cię'żka i . . . 
Łódź-Kaliska pierwszych naprawionych młodość utrzvmać w karbach po15tusze11- , · . d . 1 b · b d · . . d SrJhr:iak. Ale wlJi·mhcm nm"odzen•a 1est , · 1. , · · l d .. 1 ou.pcw1e z,a na o lllC...""na ar 21e1 me ys· . · 
parowo.zew, za iczyc mozna do me a a stwa 1 nieświadomości kn.yrtdy. . · C\'pl inowanych ·ludz;, jak właśnie mło.rl,~ rż n:rc:mwe znjęc1c się tą "])r"Wq. 
su0kce;łow. d 1. b k ł 'd k" 'Partia bez aktywu młodzieżowego mus1 ;nlel'nr"cka ale gra 1·e.:;t naprai· dę ._ .• .., ·-1 Orgni in1cfc przemv.s!u lnic.rskicg; nale-qo em, 0 '1pca r. w o ręgu o z im . N. 1 -~· 1. „ ,. · · ,, ;-l · · · ·'<! ·• · • · • '„ · · · · · dokonano ponad 15_000 napraw. Główne umrzec. ie u ega Vir1tp n, osCI, Zt: s •. " Jose ta świeczki. , 

1 

zy wyposazyć w pdnc•n•">cn1c:h- a, które 
war.sztafy kolejowe w Ostrowiu Wlkp. za- obozu demokratycznego była w pewnych , lbo - albo. pozwolą im na WP, 'ld w l)J nowAnic i rea-
tru~niają 2000 pra~owni~ów, mogą do~oi:y- momentach. spow~o\~an~- przez. zły, za żeby ten cel osiągnąć i z~<lani'e wypcł- llzacfi; poszcz~~ńlnych ctnpr'lw z 'n\ereso· 
wac: :ponad 1

1
000 srednsiac~ a~az~rawd;b~d~ mał łod pr~ewidnJąCY „tosuneJ.\. do ro.słych do nić, mu1Si Zwinzck Młodzieży Demokraty- wanyi:h resortów gos..,od11rc1.ych. Scentrnll-

czl'1e 1 przys osowm~e . z a m m o z1ezy. . · b · _ · ł ;„ , •. •! . · · 1 „ · · · , · wy nowych wagonow. Energia, zapał, a niejednokrotnie po pro cz11rJ o ra~ ... upe n.„ now1 ut\ pracy. . ~oi;1;an1e a. <c~1 umo.zhwi sharmonizowame 

DZiś: . CO MOWI STATYSTYKA~ 

Ciekawe są dane statystycz~e z dzi:iłal-
1'1.ości kolei w chwili obecnej. Wynika z 
mch, że dyrekcja okrąm1. łód~kir.ąo admi­
nistruje kolejami o łącz•;ej długości 1555 \·m 
W zasięgu adrninislracji Łodzi :n:1jduje się 
również 138 stncji kol. 26 rnijnnek, 107 po­
sterunków blokowych (li. między stacja­
mi) itd. 
Cały t~n rozległy apa~at, kolejowy ob­

sługuje 27.000 pracowmkow, ·co po u­
wz~lednięniu długości administr'?wanych 
linii kol. wyrnżt1 ~ię cyfrą 14 koleiarzy na 
km loru. Jest to, zważywszy natężenie ru­
chu w 9kręgu łódzkim, stanowczo zamało 

\ 

;;tu entuzjazm prze<l6 tawiają u młodych ta- ~akkolv~1ek. <luz~ znaczeme, po61adaJą 1 usprawnie~1e wysiłków. 
ki oll>rzymii, nieocen;ony· kapital. że b\ę„ w. zvcm orgamzacnnym, praca kultn,ralno. Mamy cięi.~ą spuściznę gospodorki nie­
dem i gn:echem nie do wybaczenia byłoby 0sw1ak>w?, rozrywka. ~po.r.t, to :rnJW!ęk- mieckiej. która był<1 n!'lste\vinna na dopro­
niewykorzy·;;ta•;·ie go dla pracy partyjnej. t>zą. ied •ia~ uw.agę poswię_cic nalezy pracy \Vad:>enie nnszcgo pric•wr-lu łyko·;vcgo do 

W(lmnki tej pracy zmieniły się dziś ra- pohtyczn:J, b~ nac_zebyn:_ za<lamem upadku. Przy nowej konfi ,urncjl granic 
dykalnie dajac orgcmizacjom mlodz1eżo· Z,M.D. Jeot wycnowy\\ame p.2yszłych po- omvażna ,. c d7. ~I k '~d . . ' · . · . · lit ków demokratów. . ' · po, im ą ę ulC ~ ąs ., po5.., · 8)i}Cy 
~ym szero.k1c, 111eogra,11czone pole do po- Y . b · ; .. ·d • k. 1 , . . . 1 . gleby, sprzyjające uzyskaniu o oborowego 
pi są Zrozumiały to dobrze partie obozu Trze ~ -5 C 0 . "'~ 0 ' na \\ yz~z.e u cze . 111 ~ lnu 
demokratycznego jak PPS i PPR. tworząc agi tow ac młod~iez , zdol?y.wac_ J~ dl~ ~de: · 
dlct swych młodych 6zkoły partyjne, które de1~1okratY:czne1, <:Ila na3p1~kn1e1szeJ idei Do po.nrnwy sytuacji no polll lninrskim 
dadzą tym partiom z<lrnwy wyrobiony ak- polityczne]. przyczyni się ró•vnic7. wykor~:d:inic fa-
tyw polityczny. Również ludowr:y nie po- Zaczvna sie nowv rok młodvch. chowców, ewakucwanych 7.C wschodu 
zostają w tyle, obejmując w „ W)eiJli;:h", !v!JodyĆh d.om.okratów heka dężka pra'ca. oraz planowe szkolenie nowych i.·~+ spe· 
masy młodzieży chłop;;kicj. .A starsi: muszą pomóc. cjalistów. ARNO 
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• I . TY.G.ODN:l.K DEMOKRATY_CZNY 

W Zrzeszenia P1awm1ców · M ,r. stA{ll:§.lavr zau.órBki. :!'a krawędzi iygodnfą 
Demokr~•'• \V .... „1 D · nn ·&M ; , d •• ·w ł · b. b ·" , + · 

Odczyt prof. E. s. Roppaporta 11u~.; . 111'••JSZ1nC DIM li s uz le e~p1eczens~wa 
•Powstąłe w czerwcu r.b. Koło Łódzkie · . . '. · · · (G.) Przyzwyczailiśmy się dziś za du· 

Zrzeszenia Prawników organizuje w sali . Pn:oo parCYma dniru.."llt z okaz31 ro.zpoazę- tlo m•ias·ta i hra-k o<liJowieciniego naikazu. żo sarkać i narzekać. Nieraz nie ahce­
Sądu Okręgowego periodyczne wieczory, cia ~~~ no:veg.o rolm szkolnego ~rz~s~ąły Czyż naJYiawidę nie dałoby się uruchomić my wid~ieć istotnego obrazu ·okoliczno­
dyskusyjne, poświęcone aktualnym zag.ad ,linę u 1°:'m~ n~~'?1a ~ tylu la~łme~id:z:iirne paru s.a1mocho<ló.w dła zwózki mleka, aby ści, w jaki.eh frżeba tworzyć obecnie no· 
nieniom organizacyjnym sądownictwa na- ·rze~ze yc •

1 
,• ~ryc P.rzywy -0 się 11azy- dz-iecko rnbotniez-e nie mNiło się gorzej wą rzeczywistość przeszkód ćiężarów 

u.ki pr"' · d • k t . ' Wia~ pny\S.z osc1ą .na·ro<lu. Z rozwartych -n·: · 2 . . . ' .' • • 
. ''.wa i a wo aury. 05tat.nw odbyło 'Oki' n szk ln Ćh · : . . •· IZ ~1061~· · ... , piętrzących się na wszystkich prawie 

s·ię - JUZ <lrugJe z kolei zebranie, poświę· I· e .O y. . p,onoW!l1lft ~ozbr:.?(nuewac Juz z pierw~z.ym przestąp.iemem Pr:~ów łłrogach rac · i odbudow · 
cone reformie mtroju i postępow:ani:a ka·r· ~c~.;IDmne słowa: · „Fiers na'6Z.a pema ·szkoJ;n.yoh powinna czoek-ać na d:Żiiecko J d p · y •t d · · y. h · ' al 
nego. Je& 6 · • . . . . . ~qP,oćby s2lldanka ml~ka a•lho talerz zup,y. . e n,ym z. n~J ru me1~zy_c ~ wy.mag," 

Przewodnioz:ył zebr.a.ni.u p.l!eiz&; Hioła: „'.ll~ta;wbe~e ·~Ów. p-1~ ,z ~~"AAllO IK~ż<ly dzień Ż.Włok>i to k-Ez.ywda ni~owe- ~-ącyQh seec1al;iych wys1łk?w J~S~ 0dc1· 
ł.{>dzkiego Zr.ze.szenia ob. mec. M. Jarosz. ?glądan~Ill'l. b~rnm1, ~tor~. to. :WYSI~l~-· ritoovia!Ilaf ·ne~ ?ezp1eczenst:wa. W te1 ~łuz?1e tr~d­
Dy.sku1Sję, w .cJfo;żs.~ym prnemówieniu za- Ją, bud!zi. na~er smutne red'I;kf!~e. Ą:;leID:l- Oqr.~-ą kt.eywrlą jf.&t rów..n~ż to, że• pos~1 byłY: wyJątkowo; . 'Y"'elk1e. ~ie; 
gaił pr?f. dr E. St. Rapp.aport, sęd. ·Zia Sądu czne, zaipatlmęte twarz:e, .a r,1er1>1 p.ełi:e sił! ;llll!o.dz~ nadal ·i_rius1 się Ho~f!: ' w c-iias:;,~dz1ęczl'!'a iest p_r~ca .m1h~1an~a. A . ie~· 

. Na1wyzszego,. ~ługołetni sekreta;i;z gene· Toż t'o paora<lo~ 1'raqt:cz.n.y .. Iroma l ~k'. ~~eh, ~y~h ;roaGh, b,o r.0:„ • msty-tu-1 , ak ?? sprawnosot .te1 dz1edzmy zalezy 
r-alny b, Knm101i Kodyfikacyjnej R. P. na- rn.ą, w-obe.c kt~re\J..? nre ~oo~ 6.P~~!, :,; c.ie :za'jmuJą Jesz-cze lo;ka.Je szko ne m!mo'·spokoJ obywatela i porządek, 1 zapew· 
tiem~!: „Dw.uinstaincyjność w s.ąd~e kar- &:ostawa.c am społ~~,ens-two, am . ~-· fw;y.raźi1eg? .~"oop.or,ząmemia na:j>Wy.iżB~Gh}~·i_en:ie życfa oraz . mi~nia. ~aogfił , nie 

nym '. wzedstaWJa}ą-c własny projekt. po- . . . . . . ... .wła~q; paru;~wG'."Yct:i'. . . . ~~1adam1am:y sobie, Jak duzo JUŻ w 
~tulatow re.fornny ustroju Sądów Karnych ~lmsze be>da~ła w:y.k.tWUJ.~, Z€ ~:~. Nie lepieJ <W1e3e ~ię z ~ooraiyo.i!e.Jist·wem„ !ty.m polu dokonano. 
·Powszechnych i p06tę.powalfl-ie przeci Ł'""'·i diziat:wy s~kolmeJ w ']}a·str-a&ZalJ~t' ~· 'Fy.m„cmsem siialb;y fą@;me Jl'dUCZ.y<iel t Ń t . . 'd t J. . t . 1. Sądami. - ·1~· szevz:y się gruili:Ga. Nałeży uder'll,Yił na 7eł'a:ba nawka. - .a ereme woiewo z wa OSLa mo .~i· 

. a·~a·mn, ·Mleży skońc.zyć z pie.k:nie brzmią- A 1·aik 1·est ż opałem na nadchode;.,.cą zi- . widowanych zostało ponad 10 odclz1a· 
Według t€go n.roJe~tu obecne Sądv . · . . · · . " "" ło'w d -· h b · k 3r.o · G d k' . S .r . • cym1 sł-0wi1m1, nalel!).)' bu·rcząee z głodu· mę1 ,'§dlprawdę, melada problemy stają-0 • ywersyJnyc , roz. roJono.o . v 

~·0 kz tte
1

1., ą<ly OkręgoW'e. nal~zało?y :i:ołą<l'ki m'łodoc.i<myoo naq:iełnić odłY·W·c~y~ ·prz·ed nrami i domagają się rozw;.ią;z:ania!J fo~zi .• konfiskując przeszło 1700 sztuk 
prze sz a c1c w me.rvtor.yczn.ie Jednom- . k . 1 . <l t , <:!: • · IR · · · b · „ 'bro R tk' b d - · cl h t 
·siancyjne, ł.awmcze sądy kolegial-1;1..e (l se- ~ ~o 

1 
~rmam1:, :<1 ez;y ~s. arc~c ~ecwm. i 'O:w1ą.z.ac J~ 1lr'7:€ a mimo · w,sz~.~.&o, ~e- . ni. .esz łl a1~ roznoro nyc s op-

dzia zawodowy, 2 ławników), o:becne są- ~ e o._ ·na~ze1 b op~owa ;umy o ł d~~t- .~:w;.c.zkm~, ~~cydow<llll.!.e,l spr:wm~ .. Jeze- mWło d1ę '~7 a1;>UJe. , . ł . d 
dy Apelacy~ne przeobraził w „Sądy Wyż- k~ama c ow ami P~, ow1a eh m? ·ZJ:e"Ly, ; 1. r~· Si'~ d-0w~mater-~a ~;'~ 'kn~„ ezy po a. ze ezpkiec~enstwa u7ę y JUŻ y• 
sze", o .specjalnym kontrolnym jedynie oJratmfakpo na~ W'ZlnoŁsic 9ID;~- oodJCkZY'LI!f· l nt•I\ s1ęgnąkc wło ·1esz,en<l, . .:..~ '-'I·e 1'b ·tóny i;1e, 1w.ersy1no - rea cyinych sprawców napa· 
nrzezna . . - k" "-' ... h b • es a tern, ze w ęczyc.Ma.U. . &mia EaJą tr.os o , oasw.e ~tiec1 a o z opałow du na ul 11 Listopada W łoku docho· 
.., ozeniu i os 01.a-=„e L'I'Z€C Ol'.!O owym· · : t 1 ki b · · · "'k · · h · 1· b ...i.- _ .:,• l ' · 
dotychczasow . . . .się prcl61~ a m ie €!Il,. o. me ma srov• ow I w-01ennyc . wysz 1 o ronną r 'i;'.ą pvu wzg ~ dzenia przyznali się oni do uczestnictwa 

Z 
_,_ . SaJ::1Na. . ~"-b lok-0mo0Jll na pi:zewozeme tego •produktu <iem ma.tenaJnym. N S z 

a ...... nie · :uu . i""'-yzszego pozost<a!XU y < · . - w . . . 
:i~k dotyC'.heza~. ś'Ci,Słe ms·aGvj~ i wyjaś- Straty dotychczasowe Urzędu Bezpie· 
·niające zasady p.ra-w;n~. {iĘgEGORZ TIMOFI.JJJEW .czeństwa wynoszą 15 osób. Praca to nie· 

'Pa·k-i pr.ojekt re.for-my, jak za.Zi11ae2')'i !l'e•1 • lbezpieczna i ofiarna. 
fe-rent Zl7skał w Koml5j·i api<l1ro<ltaiw~'ę.ji Z WJERSZY OBOZOWYCH Milicjanci w zawiłych warunkach, w 
-&peoj.alnej Sądu Naj'W)ll'ilszego płęć głOl!i:ó,w „ „ "troskach i niedostatku, gdyż ich uposa· 

:ia si~dmiu ezł?n.ków 'KOil:flieji i ~reze~.. DRUGI RAZ SMIERC W l!BIE f!łłORYCH •żenie jest wyjątkowo niskie, spełniają 
Je opm1ę w tej aktuaJ~! ~prawie. szeregu· swe niebezpieczne i niewdzięczne oho· 
wyb1tny.Gh p!f'.w<istawroeł1 maghStl'atury · - 'Frrutino żyć. PaimętaJem o tym Prosty barak z drewnianych desek. .wiązki . . Nie utrudnia i my niesfornością, 
sądowe1). tym dokfadniej, i;e prawd.a staro., Ciężko konać na ·i•Zlbie chorych.- :krnąbrnością a zwłas'zcza nieżyczliwo· 

Mgr, lfl. !. ff. 1ecz !vręcilo się Hściem zl-otym ta-r i ablę<l po n.ocaocih przesze.dl 
s.zczęście moie po dziwnych iara<:h. i w poszeptach roz,sy.pat gorycz. ścią ich ciężkich zadań. 

.. 
DrJólnopolski Zjazd Zwłqzk-a 
Młodziei'f Demokralyczaoi 
W dniu 30 ub. m. rozpoczęły się obra· 

dy zjazdu ogó1nopol$kiego ZWiązku Młb­
dzieży Demokratycz·nej na obozie wy­
szkoleniowym w Izabelinie, pod War· 
szawą. Na zjeździe byli ob_ecni prz~dsta· . 
wiciele okręgów wojewódzkich: ~ar­
sza.wy, Łodzi, Ki;akowa, Poznania, Gdań­
ska i Torunia. 

. Opracowano deklarację ide.ologiczną 
na szerokich zasadach demokratyd:nych. 
Następnie .wybrano Zarząd Główny 

Z. M. D. W skład Prezydium Zarządu 
węszli członkowie - zarządu wojewódz· , 
kiego z Łodzi. 
Młodzież Z. M. D., doceniając waż­

ność obecnej .chwili nad odbudową Pol· 
ski przystąpiła z zapałem do realizowa-1 
nia planu pracy, wytkniętej na zjeździe. 

5'VQ --· $ 

~tanislaw B.aryoz 

--"---·I 
A ni.ie b~'ła kiesze1! bogata Przyjaci<elu, })odnieś mnie, o!brÓć. , 
nie piiatem z k,ryształu wiosen, - . Zanim J)rzyjdzie nazawsze. zasnąć 1 • KLINIKI AKADEMII LEKARSKIEJ 
tylko książka ja1k slepca w fatach ~ażda żyfa rwie się ja.!\: IPO.\Vtróz w GDAŃSKU 
prowadz.Rla mnie tkliwym głos.em. i uderza afarm po·d cza~ZJką. Szpital Miejski w Gdańsku zatrudniał w 
fa1de -kraie sie adwiedzilo, Mękę nas.zą. komu przekazać? początkach kwietnia zaledwie 6-u lekarzy 
i akie lata przeibrnęlo w m;;ś\i !.. Kto westcilmiente os·tatnhe weź.in.ie. Polaków, obecnie zatrudnia ich 36-u. 
I w po;koiu beztroska miłość Leż·ą h1<lzie o drętwych twarzach, Szpital oddany został pod .zwierzchni• 
s.tala przy mnie, gdy wszy cy wyszE. Kra,j i śmierć oglądaia we śnie. 

Odtitd w żn:łu .•am i na•prz.eibój. 
·Nie <llatego h~·m ludzi nniai, 
lecz mi \\' ręku bh szczafo niebo 
ja!k moneta srebrna niczyja. 

teraz iak-bvm we śnie 1>0tkną~ 
i rnz drugi na z.iemie ,przyszedł 
widzę ludzka hol~ć stokf.otną 
i uia ustach zaikrzepfą ciszę. 

Jruk tu śpl1ewać. kiedy mi.Jcze.nia 
sa gtoś11iejsze od krwa.wvc:h w-0lań? ! 
Ukrzvżo\va·I nmie <lezień w ·kamien~a"h 
i tej męce muszę .potlolać. 

T-rzeba ka.żda ranę przeliiJczyć, 
Coraz ciemniej z.>eonem narastać„, 
I uderzyć chmura jak z biczysk 
I .p.t<Jmieniem s-tanąć DO miaS\tach. 

/ 

ctwo Akademfli Lekarskiei i w związku 
Paohnie lubi.n i płona owsy. t dd ł t I dl 
Oplótt nogi . z,ielonv ucisk. .,, ym o zia Y szpi a a po egają reorga-
Przyjaciefu. Ty jesteś zdro\niY. nlzacji pod kierunkiem profesorów. 
moie wsta1~iesz i może wrócisz. ' Na Akademii- Lekarskiej w Gdańsk.u 
Kiedy dąb Cie uwieńczy liściem, uruchomiony będzie· w bieżącym roku 
kiedy wszystkie ktosv zadzwonią, akademickim jedynie I kurs Wydziału Le-
\Vs1Jl)mniei mnie i ooowie·dz bliskim, karskiego. 
iem swojego ·bólu nie doniósł. Wydział Fannaceutyczify jest w sta.diunt 
Westchnął ciężko. fa1kbv Już s·chodzH organizacji. Uruchomienie Wydziału· Sto-
wdól ku rzece noc·na doliną. mafologicznego na razi.e nie jest. przewi· 
Brnąc .pociemku uipaidt w oow-0dzi. d 
I brzask go jak wy,s.pę oplynąk. ywane. 

Rejesfracja kand.ydatów na Wydział Le7-

(Z przygotowa11ei do druku ksiażki · { 
p. t. .,Kamieniołom". Jlisanei ·w obozie karski odbywa się w Sekretariac e Akade-

koncentr.acyjnym Guzen , .... latach 1943- mii (Gdańsk - Wrzeszcz); przyjmowane są 
1945). , · I zgłoszenia osobiste i listowne. 

Rozmowy ze samym 
(Kronika tygodniou;a.). 

gdzieś „w pobliżu \\'arszawy". Na Zachód 
ruszyć się nie chcą, czy też z różnych w~glę­
dów 11ie mogą; niektórzy związali się współ­
pracą z rzemiosłem miejscowym, iI111i ,;nie po­
trafią, zntienia.ią miejsce pracy, biedują. 
Drobny i średni nawet kupiec warszawski 
na „osiedleńczym" gruncie nie ma łatwego 

ale niestety' - pomimo wszystkiego, co się 
m6~i - dla wielu z nich znaleźć gdpowiednie 
zajęcie - to rezultat jakże tl'Udny do osią­
gnięcia! Umiejętna akcja nowego „Koła 
Warszawian w Łodzi" miała by tu wdiięez­
ne pole do rozumnej, subtelnej i użytecznej 

·interv.;.enc.it. • 
( życia, ale w końcu jakoś daje sobie radę, łą-

V. I mieckich nie ma - do przydzielenia. Jak nie czy się z towarzyszami niedoli z Warszawy, 'Ale i dla wielu z tych noivych łodzian, któ-
Przez całe me długie życie coś zbierałem. ma, to trudno. Stracił.em tyl_e w Warszawie, czy z fodzianami :i zapewnia sobie mniej ' lub rzy nie siedzą już na gałązce, grożącei obei:· 

W dzieciństwie gimnazjalnym - marki pacz- tci w Łodzi obędę się nez fotela. Gdy odw:ró- więcej skromną. egzystencję. Czasami ·nav•:et waniem się w każdej chwili, ż~ie jest nadal 
towe, w wyższych klasach i długo je.:;zcze· po- cę głow-ę sprzed biurka, lm ścianie, . wzrok dzieje mu się na łódzkim brnku we.ale nieźle. bardzo ciężkie. Drobny i średni urz-ędnik 
tem - ozdobne pocztówki, nastę1mie wycin- mój pada na ów „znaczek" kwesty ulicznej Lecz najgorzej jest z pracującą inteligencją, pa1istw,owy, $amorządowy c·zy społeczny nie 
ki z prasy, szczególnie starannie oprncowane sprzed Jaty. Si:osUllkowo nie zniszczony. W nie będąca na służbie JJaństwowej czy spo- może być przecież i·ów110cześnie „koml:iina~o­
w mym okresie uniwersyteckim i po-uniwer- otoku w1enca żałobnegp pagórek, wśród lecznej, a właściwie z jednym z jej odłamem-, rem" czy „szabrownikiem", a jeśli D\a w ty.eyl. 
syt~c~im (11o:larowa11~ ~l~zeum . Narodowe- I drzew i _iiw!eżych l~rze,vów, kryje trumnę, a 0 którym specjalnie pomó,vić pragnę w kie1·unku skłonności, to kwalifikuje się ' dl:J 
mu.i i wreszcie - ksiązki w zbiorze prze- 11ad pagork1em taki zwykły a drogi polski clrwili, gdy się utworzyło w Łodzi .,Kolo ''ięzienia, 11ie ;aś na służbę pu~1iczną. C.o 
ważnie ale nie wyłącz.nie pravmiczym (poda- kl•zyż pl'zydrożny z 'umęewnym Jezusem.„ U Warszawian". Nareszcie! Może pomy1'li to ma CZ)•11ić ów średni urzędnik, na co wpierw 
rowane Zrzeszeniom i •Zachowane częściov;o spodu napis: „Polskie Towan:ystwo Pomoc11 „Kolo" 0 tyc1\, którzy od miesięcy zabiegają, wydać swa.ie 500 dó 800 złotych mi_esięr;;nfa"łi 
•:~ „Sla.rówce'', :1.l:. do pO\\Sllrnial . \\'5r·!~l dla ofiar wojny 1914-1!J18':. Od kilku mie- kołaczą. _ bez skutku, żyją z dnia na dzieil, Sprawa jest dla 11iego tym bardZi~j I1ołesn!l, 
1ą:h :'iele .p1·~wdziwyc~ „białych krukow , sięcy pati·zę na ten znak ofiarności chary- wyprzedają ręsztki kosztowniejsi1ych rucha- gdy widzi, że pa1istvlo czy fnstytuc.i/ p~· 
gł?wme d2aę.ln. ~edyka:.rom . P~·~sa . i Sien~ie- tatywnej .z okresu pier'l\'Szej wojny świato- mości z dawnych „lepszych" ezasów ; czeka- bliczno-spoleczne sta1_;ają, się swym pracowrii­
~v1cza, pr~yJac10~ me.1 na.1!1hzsze3 rodzrny, wej i- zadaję sobie wielokrotnie pytanie: dla- ją, wciąż czeka.ią, że i dla Jlich los okaże się kom na bardziej odpowiedzialnych stano~ 
1 ded_vka~Jom wielu znakomitych praWJJików, czego nie odrodziło się takież Towarzystwo wreszcie łaskawszym. z koio składa się t.a skaeh ich „minimum egzystenc.ii" zabezpie~ 
pols~1ch 1 o?cych, na pracach mnie do księ- obęcnie? Czyż braknie ofial' polskidi w dru- boda.i najnieszczę~liwsza na bruku 1ódzl:im ezyć, a u dołu drabiny pracownicmiJ pozost:t. 
gozb1oru ofiarowanych. Wszystko to zginęło gie.i wojnie i<wiatowej? Czy' Polski Czerwo- grupa warszawiaków? .Jest barclzo, ale to wia ifrę ludzi ,.prawie" bez frodICów do , ży. ' 
w , gruzach Warszawy.„ A w antraktach od ny Ktzyż, który „chroni, ratuje", nie isbiial bardzo, co .cto sklad•.i swego różna. Były zie- cia. A przecież dla przyszłości Polski Demo· 
marek pocztowY_ch. po namiętność kolekc.io~ już wterly, jako „Polski Komitet Pomocy Sa- mianin, starszy ciłowiek, czasem samotny, kratyczne.i należy otoczyć opieką: każdą pra­
narską. całego zyc1a ~ książki, zhierałem 11itamej'.', którego od r. 1914 byłem współ- czę~ciej z rodziną - bez środkó~· do życia. Cf. uż~'t-eczn;l i pracę fizyczną i inacę umY,• 
„inac~ki" kwest ulicznych, zrodzo11e z pier· ,pracownikiem? Ten hrak kontynuacji chary- Mlooa ' cJ\iawc?:yna, osierocona, bez ki·ęw1;ych, slową. Ma Tac.ię min. Minc w swe.i Rwietne;i 
wo~nych. tak popularnych na ul i cach p1'zed- tatywne.i, to też znamienne signum temporis. bez znaj_omycji i stosmików. Fachowiec, co mowie wrocl;wskie.i, · że należy Juz raz skoil• 
wo.iemia.] ~Varszawy „kwiatków". Otóż za- Pomoc obecnym „ofiarom wojny" zrM:nicz- „wy!llużyl .iuż, emeryturę", ale tej '!merytury ··~n' r !li :Hlolrni"rn. 1 ciP1'!1ii;t11iclwcm nHt~o­
chowałem J~den z tych znaczków. Jakim spa- kowala się ce!o\Yo stosownie do grupy spo- nie ma, lub otrzymuje wprost ~mieszny w ~o':ym ~ mel~ncho_hą powo1en~~· ale dla ła· 
sobem , zaw1erus~rł się w swej ' „rodzimę.i" lecznej czy zawodowej, której wylącznie stosunku do drożyzny biC'~ącej zasilek. .Teki$, 1'~e.J k~n:ec~ne,1 _zmiany nas~l'OJ?"' w Pol~~ 
nrzeg-rodce pamiątkowej i dostał się do ma- bądź przede wszystkim ma sluiyć. Związki lub jakaś kaleka, którzy nie potrafia ten No\\'eJ 1 idącc.1 ku pomy~lneJ · przyszłoć'Cl 
le.i torby, n.aw~t nie wa'.izki, któr~ z ruin. zawodowe, zwlaszcza Samopomoc Chlop'ska swój defekt, w dalszej walce 0 byt, irnle7.ycie ~·zeba sko1'ic7:yć .z „wy:i: adznnym~ _z .. sio~ł~" 
domu pr~y ul. l' reta wymoslem - po przez i zv.riązki robothicze, przy pomocy Rzadu wyzyskać. r fon.i. Łączv tę grupę, nieszcze- rne z wlasne.1 winy. trzeba umozhw1c mnu~ 
Dwor~ec Zachodni - do Prn'szkowa, a na- Rzplitej, Z.arządów Miast i Rad Narodowych ~lil\'ych ofiar wojnv ob~cnei jedna właścl- mum egzystencji godziwf' i , nie dodowc.i , t.ym 

stępnie 1ia „wysie<llenie" - tego nie wiem. (samorządowych) ·oraz wła .~civ.-ych stron- ·waść. Przeważnie ~a to Iucizie do niedawna wszystkim ofiarom pr.lskim <lrugiej 1vol 11Y 

Dośc'. że .i est .i, p1·zyczep~o11y do mapki nowych nictw politycznych, czynią wiele, nawet zamożni, ,bą.di tylko. skromnie ząbezpieczcni, światowe. i; . kt~rzy Jlt'ag~ia żyć .nadal , '~ T\:I­
.l\T8mc Polski, vdsi na 8cianie nad krzesłem znacznie więcej, niż tego - wśród t.rudno- ale w ramach swego uprzed11 iego budżetu do-· sce szc~el'll1we.1; a~e ktorym _meszczęsc1e me 
z po.duszczyną przed biurkiem. Na fotel je- ści okresu powojennego - spodziewać się mo\';ego niezareżni. Nie 1whafią w nowe.i, nie- 1w 7PstaJ!\ syna~ nrns r?k n0,wo,1 e11ny w oczy. 
s1..cze mi ę nię stać, a T. Z. P„ w osobie no- było można. Gorzej się dzieje z ofia1·ami- kiedy wprost tragicrne.i sytuacji Jłrosić gło- · Wierzę ;(lęhoko. że się r irilms. uniti:~ R 7 '1-

wego dyrektor a wojewód~:kiego, ogłasza, że rzemieślnikami, zwłaszcza zniszczonymi war- lino o pomoc władz, czy zrzeszeń; tyin ·mniej du i S}lołeczeńst1''a jakie~ wyj ~ci e z tego la-
1111a Południowej" już żadnych mebli _po-nie- szawlakami, szukającymi przytułku i prac!{ domagać sioę tej pomocy. Zabiegają o pi·acg, biryntu po\yojennego - znaleźć rnusi. 

\ ł 
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Str. (, TYGODNIK DE~KRATYCZNY J r. 13 

~ pe · In· l i 1 '";;~;~;~,:~~:~~:t~~~~~~~~~:r. 
Je;dny.m ~ pierwszych organów odra- Prokurator tewiński, w przemowieniu Greiserzy na swym odcinku jak zdrajca ła swoje święto .,Dzid Sriółdzdczości", który 

dza1~ce1 s1ę pat1stwowości polskiej w oskarżycielskim, obrazowo przedstawił narodu Martin Kublin, który z Wołynia wyznaczony zostd na 30 bm. !ni::jatywa urzą­
Łodz1, było ustanowienie Sądu Specjał- typ przestępcy niemieckiego; przyporo- przybył na teren łódzki. Kim był Kublin? .dzenia Dnia Spółdzidczości wyszła od Między­
nego dla apelacji warsza·wskiej z siedzi- niał datę 11 listopada 1939 r., kiedy to - pyta prokurator - to był dzik w narodowego Zw. Spółdzielczego. Ruch spółdziel 
bą w Łodzi. . do Łodzi zjechał oberkat Gauleiter Grei- ludzkim ciele, to był Niemiec, który bez czy będzie miał możność przedstawić społe-
Sąd Specjalny rozpoczął urzędowanie ser i przemawiał na gruzach znisuzone- odrobiny ludzkich uczuć gnębił, prześla- czeństwu wyniki swego dorobku, podkreślić 

w parę d 1i po wypędzeniu Niemców z go pomnika Kościuszki na Placu Wolno- dował i niszczył otaczającą go ludność czynny udział w odbudo;·,;e i pn:drndcwie ży-
Łodzi. ści, gdy w swym przemówieniu zapowie- polską i dlatego winna go spotkać zasłu-
• d ł ł d I k G k k k cia społecznego i gospodarczego odrodzon<!go 

Ministerstwo Sprawiedliwości Kierow- zia zag a ę narodu po s ·iego. re~'ser żona ara, ara, tóra nie będzie 
: S d S · · I d ·' ł d ' l ' ł 6 k t · t I kt · dl' · · K Państwa Polskiego. ' n.ctwo ą u pecJalnego powierzyło w u nosc ca ą po zie 1 na a egor i a zems ą, a e a em sprawie iwoscl. u- . . . ,. . , b 

wytrawne ręce sędziego Henryka Cieślu- Polakom wyznaczył ostatnie miejsce. blin, za swe czyny zbrodnicze winien św1ęlo Dma Społdzie!czego obch?dz?ne ę~ 
ka, który, jako prokurą.tor Sądu Specjał- Wszys~y sobie_ ~i;zyporninają te cz.asy i ,być ~yeliminO\·;'any _z poś:ód ludzi żyją-Idzie ~ie tyl~o 'ł:e ~:szystki~h ~.p~łdzxelmach na 
nego, .oskarżał w Lublinie ~iemców sytuację ludnosc1 po mowie Greisera.

1
cych i dlatcg~ 1es~ dla mego tylko 1ed- tereme :ałeJ P~lsk1, ale rowmez w zak!a

1

dach 

zbrodn!arzy z zarządu obozu 11 Smierci" Dalej prokurator podkreśla, w wy-i· na .kara, o kt_or~ ~1~ domaga prokurator, przem!s1~wych 1 sz~olach .. Program obc!wdu 
na .M.aJdanku. · mownych słowach, ·iż wykonawcami to iest kara smierct · l/przew1duJe akademię, pocnody·propagandowe, 

Mowa ówczesnego prokuratora Cieślu- „woli" nadkata byli właśnie tacy mali Sąd skazał Kublina na karę śmierci. wyświetlanie specjalnych filmów ilp. 
ka obiegła całą Polskę i świat, potęgując · · 
falę oburzenia , i potępienia bestialstw 
niemieckich, 'które tak obrazowo przed- D @ tyk 0 1 9 • 
stawił oskarżyciel publiczny. . . •'IUŁtann1 nrzn Jtąill no~ ft1;BJffH 1:!.rtl 

Na czele prokuratury Sądu Specjalne- 1 •.m~~Pł!iSla! - ~S ~ U~ il łoJ.:a WW UimlimlM w 
go.w Łodzi stanął prokurator Jerzy Ko- w· . . . . . . . · . · · · · · 
rytkowski, 'który dał się poznać Łodzi . ycieczka d~17nmkar~y p7gosłowi~n- cowmk dzie1:mika. za,~r~ebskiego ~CJ~h- Rządu . Jedn?:.i.c1 Ne.ro:.low21 1 otrzy· 
ze swych przemówień oskarżyciel ki h skich do Polski I bezposredmo zetkmę- stycznego 11Napned i Zdawko rec1ar, mał iekę mim:;tr::i w· tym rządzie. 
nacechowanych głęboką troską 0 dobr~. cie. ~ię z. polskim~ kolegami, d~ło moż- współred~ktor belgra~~kiej „Poli~iki". W n~e~ł1;1g.im czasie poda~ się j~dnak d~ 
kraju i 0 należne ukaranie przestę st no~c zonentowama s!ę w nastroiach pa- W czasie konferencJl prasowe), kole- dym1sp 1 Jest na czele meduże; grupki 
niemieckich na ziemiach oolskich 1Pr: nuiących w kraju bratniego nam narodu. dzy jugosłowiańscy dali nam sporo wia- posłów (około dziesięciu) do Tyrncza­
kurator Korytkowski, pochłonięty. całko- W Łodzi bawili k[ótko, przejazdem .z domości i inf_ormac_ii o~noś~i~ politycz- s?.wej Szkupsztyny, która jest w opozy-
wicie czuwaniem nad sprawn m f k- Warszawy do Krakowa, w towarzystwie nych stosunkow w ich oiczyzme. CJl. 

cjonowaniem dużego aparatu Y prok~~'a- attach~ prasowego ai::basady Rzeczy: Współpraca p~lityczna_pięci;i n~rod~w Wszystkie pai-tie demokratyczne two• 
torskiego Sądu Specjalnego, występuje pospol~tei w Jugosław_u, dra Jaku?ca I t~orz~cych panstwo .1ug~~1owiańskie, rzące Front Ludowy sa zwolennikami 
tylko w procesach niektórych ost t ·o urzędmka MSZ Wydziału Połudmowcr uięta iest w ramy orgamzacp Frontu Lu- d .; . 1 : 1 . 

Oskarz·ał adwokata Delni"tza 'kto'rya noi Wschodniego, ob. Stanisława Derliń- dowego. Poza nim znalazły sie nieliczne bwl~kro':"'al. z:maKw.lpapn~;\t·lfle :is.roju r~pdu­
' z - k' . d . 'k . · . i .ans nego. ro 10 r me ma za -

·stał ~kazany na dożywotnie więzienie. sC iedgo, M~adstępuJ.ący ~łienm arz~k - grupy, be~ spec1alnego. znaczenia do nych widoków, na utrzymanie monar-
ze a m erow1c, wspo.pracowm. wy- sprawy ogolnopanstwowe1. Front Ludo- h" b k 81! 'k · . · r 

Nadto podajemy czytelnikom ostatnie dawnictwa państwowego . Prosweta" wy powstał przed trzema tygodniami c nh, z ~ab u 1z·:v .. enm _ow plroclz me i7z-
rozprawy· z Sądu S · l ń l't t · d · 'k ł d' S k ' · · . d . . . . nyc naJ aruz1e1 zacotanyc 1 e„ementow 

• . pecia ne,so. i era. i z1e~i;ii ~rz, pos~ o z 1;1PSzty I 1est łe yną or~amzacią, ~k~pia1ącą chło 'skich. 
Pod przewodnictwem sędziego Gro- , ny, Pi~t: Knzamc,. wsp?łpraco.in:n~~ bel: w,s~ystkie narody iugosłowianskie. Ist- , p . . . .• 

cholskiego, w Sądzie Specjalnym w Ło- g~ad~kieJ przedwo1enne1 „Pohtik1 , Eli me1e tylko jedna grupa pod nazwą 11De- ~msu.nk1 .między~arodow_e . Jugosfawu 
dzi, odbyła się rozprawa karna przeci\v- Fi~ci, współredakt~r belgr~dzkie.i •;Bor- mokraci" b. ministra. .Milana Groli, ki:óry u~iadaią ~1ę ~"'.ogcł pomysln,c,. z wy1e;~­
ko Wandzie Schonrock, która została by , .or_ga1:m. komumstyczn.ei partii 1ugo- podczas wojny przebywał na emigracji, ~iem są~1e~'.l.uch - \y:roch -! . ~reci:· 
oska.rzona 0 denuncjowanie Henryka słowianskier, Borys Hrz1c, współpra-1 powrócił do kraju przed utworzeniem J.ugosławrn Jednak umie odrozmc of1· 
Matusiaka w Gestapo. cialne Włochy prowadzące pod płasz-

. . . w - czykiem demokracji, w dalszym ciągu 
Dskarzycie.I publiczny -- pro~urator politykę prowokacyjną, od narodu wło· 

Namysło~sk1! d~starczył sądowi a~ty ' 1 skicgo, z którym wspólna · v..alka o wol· 

sądowe memie~k1c z rozprawy ~a~usia- o 1·ednum z na=~rnz' iraio1"szych wrono" w ność z Niemcami wytworzyła ·głęboką 
ka; na ~ozprawie w charakterze swiadka 1 . · j!J l\.l'l MU~ !f · przyjaźń. Je-L:eli chodzi 0 Grecję, to do-
wystąpiła oskarżona &:honrock. Matu- ·tyc:;c ,:-.~ ;.!c • - - ~v 1 ... , nół-
si_ak został skazany na 11 ~ roku wi,ęzie- W ostatnich dniach ukazało się w pra-1 warunki - ale rzecz główna, nieodzowna nocnej Macedonii pod krwawym ie~ro· 
ma. sie k•lka artykułów, omawiających za gad- to - dobre odżyVv ian•('. rem. ' 

Prokurator. w swym przemówieniu nienie gruźlicy, jako choroby społecznej. Jeżeli diodzi 0 chorych, leczących aię w Jugosławia stoi na sta11owisku samo-
po<lkreślił niezbite dowody winy oskar- Dowiadujemy się z nich, że li'czba za- domu z powodu braku miej;;c w azpita- stanowienia narodów. Sprawa Triesiu i 
żonej i domagał się ukarania delatorki. chorowai1 na gruźlicę wzrosła dziesięcio- lach, czynione są starania o przyzn:mie im półwyspu Istria powinna być, usialona 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą krotnie w porównaniu ze stanem w r. 1939 przez v;ładze miej.;kie <lodatkowych norm na podstawie większości narodowościo­

ktćrego ·wanda Schorirock została ska- i że na konferencji MiniGter.stwa Zdrowia żywnościowych. Zd~wałob' .s'ę,. że _tak!a wej: za pomocą plebiscytu. Poza ty;m są 
zanana 10 lat więzienia. ustalono dla zwalczania tej choroby plan sp;·awa powrnna b_vc sz'(b~o z~rntw10n.u.. sporne tereny w Bułoarii których· losy 

W wyrokowaniu okolicznością łago- dorażny i dfugody.stansowy. W ciągu ro- ChŁoddz1 . tylko. o k1lfkana~ceb tty.sięcy ?s.ob zostana rozstrzygnięt; sp~sobem demo-

d b ł •c ku ma pow.stać w Polsce 500 poradni prze w o z1, a więc cy rę rnez y przeraza.ią- 1 t _ · 
ząco Y moment, iż oiiara delatorstwa ciwgrużliczych, umchomione będą wszy- cą. żywność z UNRRA nadchodzi w dal- .ffa ycznym. 

nie przypłaciła życiem. stkie przedwojenne sanatoria i GZpitale. szym ciągu... Konserwy mięsne, rybne, Tradycyjna przyjaźń ze Związkiem 
W dniu 3 b. m. Sąd Specjalny, pod Ma być wszczęta szeroka akcja szczepień owoce_.suazooe, tłuszc.z po::hodzące :i; tych Radzieckim opiera się przede wszystkim 

przewodnictwem sędziego Garusa, foz- zapobiegawczych oraz propagandov:a, posrłeK są. <l.? ~a.bycia .na wolnym rynku na głębokiej sympatii .'/Szystkich naro-. 
pairywał sprawę Niemca Martina Kubli- uświadamiająca społeczeństwo, by strze- '." <l?w?lneJ i-i.osc:„. A Je<l~a_k eprawa do- dów Jugosławii, a w praktyce wyraża się 

1 ł k gło się przed zarażeniem i w porę podda- zywiama ooorych na gruzhce wvmagaJ . . · • · · d · 1 ZSRR . 
na, dóry zosta os arżony 0 to, że na te- wało leczeniu na wypadek infekcji. memoriałów, stara11, które nie wiadomo powazn.';, p_omacą. Jai'.:i~J u zie,a. . . 1 
renie gminy Brójec, pow. łótizkiego, ja- czy i kiedy uwieńczone zostaną skutkiem. przyłąc,;1m,~m . ~c!cnu•v sło~vmnsk1ch 
ko sołtys z ramienia okupanta, znęcał Piękne te jed,nak i pożyteczne plany Lwia bowiem część grnżlików. rekrutu- Ka~~n.tu. Rowm~z 1bar~zo pr~Y)~Z~e sto· 
się i prześladował w okrutny sposób wymagają jeszcze wiele lat pracy, zanim je s'.ę spośród tych, którzy wracają z abo- sun'{1 rączą Jugos1u.v;1ę z w1~i.~"iI11l de­
n1iejscową ludność polską, nadto wydał zostaną zrealizowane, i dlatego chorzy na zów jenieckich, koncentracyjnych i obo- mokracjG.mi zachoclnini -Anglią, F.can-
..- gruźlicę i ich rodziny obecnie małą w A 1 
w re.ce Gestapo wiele osób, z których zów pracy. Chorym grużliczym w szpita- cją i me:cyx:ą. nich znajdują pomoc. 
cz Lery zostały męczone w obozach kon- lach władze miejskie nie urzyznały rów- J ł . . ·-~ł .,., . . . . 

t · h s' · dk · d ·1· Każdy lekarz po stwierdzeniu u pacjen- nież żadnych dodatkowych racji, a zatem . ugos awia wy,.,, a z t ... J we.lny _!)~waz· 
cen racyinyc.. w1a owie prze stawi i skazani· ~a na r~cJ·e ogo'lne n1·ewy~1·arcza- me spustoszona. Całe połacie kraiu są 

b t . 1 t d k h ta grużlicy zaleca przede wszystkim jako „ ,.. " _ 
ogromb ł es ia sw~'ł o ·oKnanbylc pkrzez najskuteczniejsze lekarstwo obfite odży- jace. . , zrównane z ziemią. Przemysł i tran-
pTzy Y ego z 0 ynia u ina, tóry wianie o pełnej wartości kalorycznej i wi- · sport uległy kompletnemu zr.iszczeniu. 
ro7począł urzodowan1' ,.," w Bro· 1·cu od Wszyscy-, <lo których należy· załatwianie O , 1 cl ·. 

~· " " " tarninowej, odpowiednio bowiem odżywia- górem straty .u naści wynos~ą r1ii1011 
;f.ryrzucenia trzech ńospodarzy Polaków . ·1 . . . . t . . ty:h kwestii, mu.szą zdać sobie sprawę, że . , t t . ·1 b'' l Ob. 

s ny orgamzm naJ ep1e1 przecrws awia się dalsze zwlekanie jest niedopuszczalne. Co ~z~scs: ys1ęcy osoo w za Hy_c i. . oz 
i objęciu po nich dla siebie trzech gospo- chorobie. Zastr:zyki, leżakowanie i leczenie parę dni .szklanka mleka, <lwa razy na ty- sm1_erc1 w_Jasenowcu ;_:w~hłm~ąt osiemset 
darstw. . klimatyczne - to współrzędnie ważne <lzień okruchy mięsa, deko maala' lub łyż- tyc1~cy o,f1ar w korno:·ach gazowyGb., l;;_re· 
,... ka marmolady, a poza tym czarny chleb, matoriacn. 

Dl 

Do wszystkich kupcow w łodzi 
c~ar:ia kaw.a i ~up_y, .słabo okraszone-. t_o Stopa życiowa robotnilwv,:. mimo cięż­
me 1e.st pozyw1enie <lla chorych na gruzll- kiej syiuacji aprowizacyjn~j, jest obec-
cę. ni.~ duzo wy2sza, .i1lŻ w okresie okupacji. 

A może jest tych grużlikow w szpitalach Rząd prowaclzi cnergiczn~ walke ze spe-

vV!e1kie zniszczenie, wywoiane wojną ł dłu- w ce!L! us1Jrawnienia obrotów i zniżen!a cen, tak wielu, że ur2:ąd aprowizacy.ih·ny nie kulacją, iichwą i paskar<h"eP-1. · · 
l k . d ' I ., n1·e dla '"tasnych 1·e110 korz•.·s'c1·. może w warunkach powojennyc uregu- w· . k ' . . - . . gorrwa a o ·upacia wymaga o ca.ego spo e- ~ „ ·' d "' · 

cze1istwa wvteżenia wszelk:ch sił dla odbudo- Przypominamy zarazem. że wszelkie przed- lować tego problemu? b /zyscy nasi, 0~~ zy iu11 o~·.'lWJanscy 
'"Y z·,_·c,_·a.· .~ospodarczego 1· przywrócenia nor- woi·enne przepisy pra\\·ne. dot:rczace 111ndlu. B · · · ·1 ur tk' ł 'd k' ·t 1 ra 1 czvnny uctziH w w.1 .l ;n ;:i:i.rtv-
" .r " yna1mmeJ. „szys ie o z ie .szp1 a e . :~" . - "ł - - . ·.'" o·· • ; 
malnych warunków bytu. Na odcinku dzia- a więc prawa przetnvslowego, sanitarne·.~o Hp. ł~cznie d s onu· t ·lko 166 łóżkami dla zan~k1:n p1ze"". CC'. l czas ~:OJi•f· ~.v,.a 
la~no:ki ku.pieckiei naiważ11iejszym zadaniem obowiązuj4 m-tlal. Kupcy .winni za tym we c1orych Ja pgruźl~ę_Y a więc na razie cho- anma .iugosło1~!ans.~::>. :1lcgr.a pq·,·;":;.,.· ym 
jest 11rz:vwrócc-nie równo wa-:; i cen i ich do sto- własnym interes:e przestrzexać zachowania <lzi tylko 0 obfitsze odżyw: anie dla nie· przem1a1lOm. c1'?2t 10 o 'e „ ·l- ;'~ ,. 'l n:· 
sowanie do zd.olności pJatniczei nracujące.i lud branży, oznaczo.nej w potwierdzeniu zglosze- ł · k 1 1 d 
naści. K11piectwo jest wprawdzie s;.lni.e uzale- nia, utrzymywać swe lokale w c.zystości, sto- spełna 200 ludzi! pe me nowoczesna, ta · pou wzg.ę, em or· 

· d l d t · · t SO\•rac' s1·ę do .«0°tlz1·n 11andlu. zakaz11 11antll11 w Dl t k · ·k · ·1 · · • . h ·na ganizacyj' 11y,r;. j d~ i t:zl.n c ;e1ii,'. Py„tvm · żmonc o sw:vc 1 os awcow. ze swe1 s rany ,, „, - a a zm omeJ i osct cnoryc. moz . " . . .-, ,: , , .. · 
obo,\·1~zane jest iednak do szukania n2itań- niedzi·ele i dni świateczne. oznaczać ceny na eh •ba bez dl.ugich formalno ci ci załatwić J e„t ~? almla o..,yv\ i ona nuchcr:i d_<-,no-
sz:ych źródeł zakupu, a przed wszystkrm do wystawionv'Ch przedmiotach :tp. .so~aw" bezzwłocznie i pozytywnie. kracjl. Prz~s.t.,·::ła ona .. 7apra•\''? '-'.' ,',~.\kach 
~„'•leO"-O przest1·zpcr 0 n1'a ab" ustalcne prz"Z P1·z .. y1101n·.·11a \V szczeao'l11os'cr· o ohow!a.zku " t k k h l ' """ ·" · "'"'" , · ·' · ' · ,, - " . . . . . .

1
. par yzanc !en. \'l -,oryc! cz ~o 1~ i ::1~ no- · 

,, ladze normY· zarobkowe w żadnym wypad- posiadania na widocznym z ulicy. miejscu ta- Czy mieJska se;_kCJa zwalczama W1:z i- we k::tdry oficc„skis i :;odv ··:.cer~ l-iz. 
l>:t nie były przekraczane. bliczki (szyldu) z podaniem iirmv i prowadza- cy n;e mogłaby się rychło porozum1ec w ~ 

W mŁszvm no\vym ustroju demokratycznym nei bra1lżr. tej kwestii ~ wydziałem aprowizacyjnym? Jak się dowie,.; . .- ~iiśr-tl.i, ,•, ,' o ' du 
ku'>iectwu l::lcZ11ie ze spółdzielniami przyp3.d- LiCZ<lC na dobrą wolę kupców i nalcżrte 1„ ł · · K · · · • · ,. · 
la rola rozdŻielcy dóbr; i est \Yiec i kupiectwo zrozum'.-enie przez nich zarówno spełniane i ro- Oczekujemy w najb iz,>zej pr~ysz osci ure- onstytuu:-ity Jti.~O- c;-;·; 2 " •i : ( ., "''l 

prywa-tne. uznanvm czvnnikiem służby społe- li s·poleczne.i. jak i własnych ich i·nteresów, gulowania tego problemu przez przyzna- się 11 iist"»)ctC;'1 r b. OL·:c 1; ' 01--1 < d ,. i :ica 
cznej. O tej roli czynnika służby spoleczn·ej jesteśmy prtoekonan:. iż cześc;owo słuszne o- nie dodatkO"wych norm żywnościowych Tyr'cr.::.c0" ~ ~- 1n~.,.tc-,,::t k::t c„1„~". > ~­
nie wolno nam - kupcom zapomin·ać an! chwi becne żale sooleczeńsh\·a -.:;i;11 s'.:- \•:krótce dla wszy,„\kich rJniźlikt'.;w '" szpitalach,ldnib~m pob::!ej Kr<o'.rt:j . t • ·.,;-c..-
li, szczególnie przy kalkulacji cen i ustalaniu betpr;,ecimi:itowe. jako też leczących się poza szpitalem. dnwei. · 
zarobków. Musimy i my dostosQwać si<; do Związek Kupców i vrzemyslowców w todzi. l · 

F P T. ;#=· J{. 01gólnych warunków bytu i wytężyć swe siły Z a r z a d · · 

• 

„ 

ł I 
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Prz ląd kulturalny w "R<.!w&!~'.~~~ut•~ w~""~!.~~~!.~·"·"Y'·-
. . A s' i t k'" . d . z no\"ych Szere<g d•zieidzi:n naszeR'o przenwslu jest u- ry w Radomiu. w O~v:nil· z Keks1kP07;~:·turLą wbl'Br 

D,-r. Teutru Polslnep:,0 w Wars::arv1e · l" prawy ros i 1 sprawoz ama ' państwowiony i nodlesra z•iednocz01niom prze- d.goszozv. w Ka:to•wicac i. ra· o~ne. u 1me, 
S:.J'fman, zaangażo,rnł do swego zespołu „ ,poezji (K, Czachowski). . mysłow,,111 przy M'.nisterstwie Przem~·s-ln. Po- Lodli· Poz1na11i11 i Rze~z.o\~·ie. . , „ 

· l b · J L d · N 'bl" · T t "'" l .. P · · · d · b' · · · · 1 J P1·1e111vsł po t·1·1· c·<'zl·1·,11 -''resie oku1)ac11 rofr·H arty~tÓ\I'. prze vwa1ąqc1 w o z1: <iJ uszą prem1i>rą. ea.n1 n'O}S<"' • w za lym 1stme1ą {}rze .si~ iorstwa m•e1sk1e, iac . :':. · .. · '.·,~ L",. ""' > . ,. ;_ 
Bar5;;czc'""ką. Andrrczó"nę. '\\\;rz)ko\1-'Łodzi będzie „Lekkomyśl11a siostra" Perzy{t- gazownie, elektrownie 1 t. u .. należfl.ce hezpo- h.1tlero\\sk eJ, dzwi~a s1Q dop ero ze. tanu '\ 
!kiego. Żeleńskiego, Bu:>tyi'i;o,kicgo i Bntry- skiego. śrei.1111:0 :Jo miast, oraz fabrvki ~oMdzielcze, n 1 ~zcz.e1~ia, \\' iaki. ~o WIHO\\'adzit okut}ant. 

100 t.u.qięc11 zł 11a.r1rody za 11ajwybitniejszy iak; cegielnie, iwrze!'nie .. tarta'ki 1 t. p„ cz~- Rownicz. nrzenwsl 1 nrnvatnv 11rrwaNJ\' 0 
ma. " charalcterzc urzet ~<órczvm r,pstat w wiciu 

tom prozy (Jiowieść, opow~dania, krytyka, ~tokroć nrze.imowa·ne i oro\\·.adzone prz.ez dzie·:nicach kra.in s',lnie Z'dewastowanY, pozba· 
,.Ob('''m wsł~p wzbroniony" - taki jest 1y. 

h1l sztuki z życia aktorów w czasie olrnpacj1 
Helen<: Bucz~·i'1ską. Zaclebi ulowala ona tym rot· 

wspomnienia) ogłosiło krakowskie ,;Odrodze- Zw1ąz~k Sarnooornocv ~hłoosli:e.ł. Ale są Je· \Yiony m;,tsn·n. narzędzi. urz<H1ze1'1 fabrycz­
nie".' Rzecz ma być ogloszona drukiem po szcze 1 fabr.vki, pozo-stanice -W r<:kach pry.wat- '"·"ch.· a 11 ieiednokrotnie i cah·ch liuJy11k1\w. '" , . . I nvch. Ten orzemvst nrv,ya.tinv po•zo.staJe w " 
1. 9. 19~9 lub nadesl~na .w ręko1ns1e do dn. ev;iidenc·,ii lzib Przemnlowo·fiainidlD'IVVCh. Co d•o tl'uduwści lącz:nvc:li, z kNry11ni '" ca-

zem jako autorka. _ 
O J;1racz11 o ,.T r z e c h rozm o w ac 11" 

1 Jl\riu•zrm. pisze '" ,, Radio i świat" 
Aleksander ~ialiszewski. Autor przytacza min. 
ostatnią rozmową ze ~wietnym arfystą. jaką 
miał z nim w Otwocku z k01l.cem 1942 (po po­
"·rucie .Jaracza z Oświc:'.t.imia). - „Ta wojna-

l. 5, kazdego rok-u. (J.) Poza Warszawą lZiby Przemv~łowo-Iiaindlo· lym kraju przemvsl prvwatnv walczyć musi 
- to J1a olim p:el'WSL.V wvsLrwiiią sir: trud1110· 

• 

Zr1ie teiitralne -i muzyczne Krakowa. 
ś-ci trarns1}ortowe z po•\vodu nieure·:.:nlowa.11ia 
reje1stracii poiazdó\\· mecha·11iczinvd1 dla prze>d­
sięlJ.'orst\~ prywatnych. Przemvst lll'Ywat•ny 
nie dys.noouie żadm·mi samocl101dami, co w 
ogromnej 111'erze tamuie <lzia!ahl!ość poszcze-

rnówit .Taracz - w sp.>s~b ~,ezwzgl<;:d~y i okru- Kraków zys-kat opini<: najżywotnielszego w 
tn< pokazała nam. do Jakiego stopma slra~z- , . . . . . . · . · · 
Ti,~· 1·i;:o urodlrnia może dojść hydlę ludzkie - iiz1edzm11e teatru 1 muzy:k1 mwsta w Polsce. 
ale nds!onila nam również niesłychai1ie piękne filhamnon'a krakowska ood kierownichvem 
strony du~z" człowieczej. To jest nadwartość, Zygmunta Latoszews!dei:o nie przerywaiąc 
która w~·rnsl:i na .gnoju i z_ k~órej hęd7:icm:-,: kO'l1certów sy111fouicz11ych, 'prz:v;;otowuje na iJO­
kic· l~-ś I worzyli nasze nowe zyc1r.:: Musi byc czątek września wielki festival nolskiei muzy­
widocznie jakoś l\osmiczna siła, kl'óra reguluje ki ws>pótczesnej. który da poznać dzieła 'pol-
L srrawy". ski-eh kompozvtorów. 

Pis11rze na1I ruorzem,_:A n tor „Legendy o mn­
hlowej sośnie". Janusz Stępowski. wykazuje 
ruchliwośl: nacl Baltykiem. Przygotowuje .-in 
praci;> o- Pomorzu, ostatnie zaczął prowad.?ić 
dodatek literacko-artystyczny do gdyńskiego 
„Dziennika Bałtyckiego." 'V dwóch pierwszyeh 
rlndalkach znajdujemy m. in. nazwiska łodzian: 
~in;; Rydzewskiej (proza) i J11linsza Żuław­
skiego (wiersz). 

„'.I'wórczo.-<ć" - pod tym tytułem ukazał 

się w Krakowie miesięcznik „krytyczno-lite­
racki ", liczący blisko 200 stron druku. Na 
treść pierwszego zeszytu składają się utwwy 
bc,letrystyczne Jarosława Iwaszkiewicza („Sta­
ra · cegielnia"), Jerzego Andrzejewskiego 
(„Powi·ót") i Jalu Kurka („Pod gałęźmi 

dwóch drzew"). Mowę „wiąza11ą" reprezentu­
ją v.iersze Leopolda Staffa, Czesława Miło­

sza, Juliana Przybosia i Z. Bieńkowskiego. 

Jan Wiktor kreśli sugestywny reportaż lite­
racki „Z ziemi Piastów", a Kazimierz 'Vyka 
niezmiernie interesująco charakteryzuje „Go­
spodarkę wyłączoną" (podczas okupacji). 
Tad. Peiper przenosi nas do kraju Jakutów 
·(na Syberii). W n-rze tym znajdujemy po­
nadto studium zmarłego w czasie woj11y zna­
komitego• anglisty prof. R Dyboskiego o 
„Od!'odzeniu poel'.,ii" (w U. S. A.) oraz ,dział 
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Piszcie o swych 
bolq czkach do 

,;Tygodnika 
Demokratycznego" 

,Wvdarzeniem w ivciu muzycznvm Krakowa 
stała s'r; premiera oper\, Sta1nisJawa Moniuszki 
„Hra.bina". która rozooczęla działalność Kra· 
kowskiei Operv w ieatrze im. Slowac}d.::go 
PO>d k11erownic1wem Te{)!fiJa Trzi::ińskie1go -:­
Kierownidwo muzyczne Z:v~munta Latoszew­
s.kiego, orkiestra filharmoniczna. reivseria 
Trzciitskiego daly temu wi•dowi'sku "':-ysoki :po­
ziain. Do '\Vielkiejl'O powodzenia .Jirabiny" 
przyczynia ·się w w:el1kie.i mierze naiśwktniej­
sza ·dziś ~JOlska śoiewaczk<f Ewa Ba·11·drowska­
Turs.ka. 

W Db:mu ŻoJ.ni.erza drnza sce•na 0>perowa da­
J e przedstawie11i.a .. Paiaców" Leoncavalla i 
„Verbum Nobil1:" .Moniuszki.· ~oszcz:ic jedno­
cześnie operę śląską pod kiewwnictwem Ada­
ma Didu'ra. 

* ** 
Teatr im. SIO\\'ackie.11;0 wvstąoil z premierą 

situ.l\i radziecki·ei .. Rosi anie". Akoia~ ro zgryw~ 
s:i: na froncie w raku 1941. Rei~·sewwal Emil 
Cha•berski. W obsadzie obok mierna! całego ze­
społu statego teatru Slo•wackiei:o wystąpila 
Wanda Siemaszkowa. Ludwik Solski i Jerzy 
Leszczyński. 

Z d1iedzirr1v nainowszei literatury scenicznej 
polsk:ej teatr Slowackjego wystąnil z prnpre­
mierą sztuki Ludwika Hieronima Morshna ,.Pe­
nalopa", która przeikroczv/a .i.uż d\ntdzieścia 
pięć pelnvch sukcesu nrzedstawień ... Penelopa" 
.iest grana w opracowaniu reżvserskim Karoia 
Frycza i dekoracyjno - kosti.1tr1ffiWVlIJ Mar:a.11a 
Eile. \V roli tylulowei Zofi.a Jaroszews!{a nie 
znalazla pola do wykazan'a wszvstkich war· 
łości swego talentu aktorskiego. świetnym O-
dysem jest Jerzy Leszczvńs.ki. · 

Ogromnvm 1>c1wodzeniem cieszv się Zapol­
skiej ,,Skiz" w wV'ko,naniu Mieczvstawy Ćwi­
klińskiej, Bi.e1gańskiego i Wesorows1i:iego, 
Duże zainteresewan!e wzbudziła zapo,viedź 

„Anty•go•nJ'" Sofoklesa, w reżvse~ii Teofila 
Trzciński.ego z Jadwil!<ą ZakUcką w roili ty­
tułowe.i. 

# 

REWIA WYDARZEI 

Sta.rv Teatr, po \v'elkim sukcesie. iakirn b,'ta] ;;ólnv·ch prznYatrrrn1 za·k'adó1v :orze1n.r·10-
prem1era •. M~ża doskonałego"' Jerze.'l;o Za\\·:ey- wych. Stan, koleinichrn si!: ooDravna. a:1e Pol· 
skiego z Zofią Małvni-cz i Ja11uszeP1 Warn~- skie Koleie Państwo•we, non1'irno ·nailep>zrch 
killl w rolach gfó'\\r,nycli. wv~tąnil z wielkim zamterzei1. ~1ie mo.gą vo·dolać zacnotrzebowa­
widowiskiem na dziedz'licu B'blioteki .fagi.el- 11iom traus1porto1wy111 fal1rrk pry'\Yat11yci1 \vo­
loi'1skiej. Jest nim .. Cv<l" Corneille·a - \\'y· bee ko1niecz1ności nrze\1·ozowvcb dla wojska, 
s;p!ańskiego - ·w insceniza1.:ii Ro11arda Bujań- przewow n•n.atr'<hnt<1w i nrzesieit.lleiiców, 
skiego. i cny,awi_e dekoracvino„ - k~stit1m~wo! Rówi;i·eż t~·o.ską nnemv•s!u vrvwa.lne;i:o jesl 
fą.nt~ta z anusz~m Warneckun \\ rolt t, tu brnk srodknw obrotO'\V'\'C1l. s\"tuacJa nod 
O\vei. . . ,- względem kredv•towvrn ostatnio zaczvna się 

Stfirv Teatr da1e szereg pr:-edsta \V ten - .po· poprawiać dzięki udzieleniu kredYtów przez 
ka,7ow Studia Te~tralne;:o. ia~ „N1esp~dz1a11- Bank ttand!'owv i Przez Baąi,k Związku Spólek 
ka Rostworowsk1eg-o. „Powrot OJvsa Wy- , . _ . 
spiańskiego i ,,Warszawianka" W~·s•iJiańsk'ego. ZarobllrnwHh. . 

Na o·twarc!e sezomu nowego i zako(iczenie yors;ą, ie~zc7-e. b?l.ączk~ dla "·sz):rk;~~ 
obecnego przv.1;otowvwana i est komedia Ma- dt. elm~ .kra111 1e~t medostateczna. anro\\ zac. 
rivaux . .lll:'rnszki traiu i miłości". pr.acowniJ<:ów. B~z no·~rawv w kiemrJ~u z3.o­

* ** 
W .naJ1bJizszvch dniach otwiera się ;v Krako· 

wie nowa scena drama·h·czna Teatr l(ameral­
ny. lnaugmacvjną premierą b~dzie .,Lato w 
Noha·ot" Jarosława Twaszkie\\''czii. w reżyserii 
Biegańskiego z Leo.kadią Pa•ncewicz-Leszczyń­
ską w roli Oeorire Sa•nd. 

Aiby dać pelmv obraz :h'cia kulturalno·tea­
tralneg.o Krakowa wspomnieć ieszcze nalcżv o 
Teatrze Domu Żołni·erza. Teatrze Koleiaria i 
\Vreszcie o Ooerze - Buffo, któni_ ostatnio dala 
urocze przedstawienie s!arei openc Perogele­
sego „Służąca pan'ą" '(La serva pad9,n1). 

, JESSIE. 

Konferencjo nuuczycleli 
'iYARSZAWA (PAP Polpress). 
orlhvła się rni'idzypar!~·jna konferencja nau­
czycieli. Oh. ""ład~·slaw I~rrrnc, przewodniczą. 

cy wydzial11 obrony pra wnr.1 w Związku :\au· 
czyciclst11-a P0lskiego zobrazował dotychczaso­
we osiągni~cia w dziedzinie poprawy hytu n~u· 
czycicli i zamierzenia na prr.yszlość, podhP.· 
ślając, że rząd raz.umie doskonale obecną cięż 

ką sytuację nauczycielstwa i slarnć sill będLie 

o wydatną pomoc w jego ciężkiej pracy. Sta­

nowisku temu ·dali wyraz zarówno premier 
tow. Edward Osóbk.a-~Iorawski, jak I minister 
Oś\\·ia!y ob. Czesław \\'ycech. 

natrze,nia robolnrkó\\' 1 nracow·rnków tabr»CZ· 
nych w artvlrnl.\· s1m~vwcze i odzie;i;o1\•e -
nrzemvst pn·\\·atnv również. iak i przemyst 
państwowy. n}e m1vi.e sic snodzlewać z1H1cz­
nego p01dn'esienia w"dainMci nracv, a tym 
sam\im rentowuości nrzeds;r.biorstw. 

-·-___\,_ 

Delequciu spó!d:delccw 
do Londynu 

WARSZAWA rP . .\P Polrressl. Delegacja sp6l· • 
dzielczo.~ci pohkiej orlll'ciala wczor.aj do Lon; 
r!~·nu na mi~clzynarodową Konferencję Spół· 
dzkkzą, zwolnną na 10-13 bm. przez Między· 
narodo"·y Związek Sp<Jlchickzy. 

Skład delegacji jl's! nas!ęp11.iący: ze Związk•1 
Rcwiz~·jncgo Spółdzielni Po15k\ch - prczc3 oh. 
"'ójcik i ":iccprczes oh. Slrnsi11ska, ze , .. Spo­
łrm" - du. ob .. fasi1'1ski i dn. oh. Zicle11it·w· 
~ki, z Ba1;kn „SpnJPm" <ll'r. -oh. Pnw!ow<ki. z 
Crntr. KHsy Spr'ildzielni J{;J!niczyclt - cl~ r. nh. 
Pio!rowski, ze Zwi:.i:~kll Sumopomoc•y Chlnp­
skif'j - oh. CiC'~lak, z SPB - inż. Pirog i inż. 
Turn"Jw~ki.' 

Xa czele dt>IP;::acji polskirj sioi Y:iccmini,t•'l' 
Sknrliu i rnrazc'm JHtzcs Hau~- .\"·aczelnt"j Zwi;,t· 
zku Rewir.yjncgo ,.Społema oh. J\nszr1Yski. k1'1· 
r~· już or! lygorlnia hawi w Lom\,·nie. D1•lega· 
cja polska weźmie udział w J~onferencji :\I;ę­
dzynarodnwPj llnrlowni Sp1'1li!Eielczej. 

Prezes „Społem" oh. poseł Żerkowski 7 po­
wodu choroby z wyjazdu do Londynu zrezy­
gnował. 

™ 

w naszej Polsce ma być jednolita, bezpłatna, hitlerowskiego na sobie, nie daje się wiary 
publiczna i obnwiązkowa. Podwoje wiedzy oskarżeniom polskim. Zbyt rychło też zaczyna 
przed nikim nie mogą być zamknięte. się zmiękczać sposoby postępowania z Niem• 
Wśród świateł są i cienie. Na kształtującą cami, narodem zbirów i siepaczy. Proces 

się nową rzeczywistość polską, odpychającą ober-mordercy ! „ '-~ -ujawni. calą bwawą 
wszystko, co tchnie jadem nienawistnej niem- ohydę teuto11skibl;o i.; ""'·a i może osta-

(G) W 5zÓslą rocznicę zdradzieckiego na- stowskim elementom NSZ, rozi:Hlającym bra- czyzny i nikczemnego hitleryzmu, rzucają tecznie przekona Lych. ci, szuk~.ją kultury 

}'idu 1'iemieckie50 na Polskę. jak już pisaliś- tobójcze walki w kraju, oraz do bezwzgiędne· cień tego rodzaju wystąpienia, jak uchwala w Niemczech i chcą ~pc!mv1ć do niemieckie­

my na tym miejscu, rozpoczął się w stolicy go tępienia wszelkiego rodzaju szkodników - Akademii Umiejętoości w Krakowie, powołu- go „człowieczeństwa". 
z.iazd uczestników wałki zbrojnej z Niemcami. złodziejów, łapowników, sabotażystów itp. jąca na swych członków zwyczajnych i ko- Jak doniosła ostaln;, .- ~encja Rculera, so­

Do uczestników zjazdu w imieniu KRN p~ze~ Zjazd ten i jego uchwały stanowią pozytyw- respondentów kilku profesorów, pozostających jusznicy wyrazili zgo ;~ i:a wydanie Polsce 

mówił Prezydent Bierut, wzywając ich, aby ny wkład de' dzieła naszej konsolidacji we- pod zarzutem współpracy r; okupanteam. Prof. Franka, natyc I zakończeniu roz.pra­

z tą samą ofiarnością i tym samym poświęce· wnętrznej, a konieczne dziś jest skupienie sił dr. Feliks Młynarski upamiętnił np. niechiub- wy sądowej w Norymberdze. Chyba fakt, iż 
niem, z którym bronili Polski w okresie najaz- dla prac nad odbudową Polski, nad wzmoże- nie swe nazwisko na banknotach szalbierczych 'ten arcy-zbrodniarz zaczyna ostatnio symu!o­

du hitlerowskiego, budowali zręby nowej odro- niem wytwórczości we wszelkich dziedz.inach, wydawanych dla „Generalnej Gubernii", ja- wać oblęd, nie zwiedzie nikogo i nie uniknie 

dzone} Ojczyzny i stali na ~traży zasad oraz nad poprawą bytu i doli rzesz pracujących ~o prezes Banku Emisyjnego, który na miliar- on tysiąckrotnie zaslużonej hl'y. 

zdobyczy demokracji polskiej. naszego narodu, Polska posiada ,wielkie szan- dy okradał Polskę. Prowadzenie na usługach Dnia 2 września r. b. na pokładzie amery~ 
Zjazd slał się wspaniałą manifestacją .jed- se pełnego rozwoju. Jak w swym przemówie· wroga polityki pieniężnej, wyniszczającej rna- kańskiego okrętu „Missouri" została uroc1yŚ· 

ności narodowej. żolnierze Armii Ludowej, niu na zjeź.dzie przemysłowym Ziem Odzyska- teria!nic Polskę. jest chyba dość słabą podsta- cie podpisana kapitulacja Japonii. Ogniska 

Armii· Krajowej, Milicji Ludowej, Batalionów nych podkreślił min. Mi11c, przed ~'Jojną war- wą ~o Wszelkiego r'odzaju polskich honorów agresji zostały wreszcie stłumione. Dlugolet­

Chłopskich i tielu innych bojowych organi- tość produkcji górniczej i przemysłowej w i zaszczytów, a zwłaszcza naukowych... nia wojskowa okupacja oduczać będzie dwa 

zacji podziemnych spotkali ~ię razem, aby Polsce wynosiła 215 zt na głowę ludności - Karzą.ca dloń sprawiedliwości rozciąga się wychowane w pysze, nienawiści i ide:ich rn­

zawrzcć braterstwo broni formalnie, gdyż "w obecnie przy całkowitym uruchomieniu tego. już nad wo.iennymi zbrodniarzami. Międzyna- bunku narody, niemiecki i japoński, od kno· 

ogniu walk z wrażym najeźdzcą, y; gorącym co odzyskaliśmy, warlo~ć owa wymeBJe rodowy Trybunał Wojenny oglósił już pierw- wania dnlszyp.h spi~ków przeciw "J)Okojawi świa­
i ofiarnym umiłowaniu sprawy wyzwolenia 423 z.I, a więc wskaźnik produkcji wzrósłby SZi). listę 24-ch największych opryszków hitlc- ta. Nie będzie Io zadanie htwe. Już wykryło 
zostało ono już dawno wspólnie przelewaną dwukrotnie. Możliwości produkcji węgla ·wy- rowskich, zawierającą. nazwiska Hessa, w Niemczech różne podziemne sprzysi<;>ż:eni<>. 
krwia faktycznie zawarte. Jeśli istniały różni- noszą obecnie 1000 milionów ton rocznie. Ribbentropa, Goeringa, Kruppa .i innych, któ- Tajne organizacje hitlerowskie utrzymywały 
ce, t~ tylko w dziedzinie metod i sposobów. Nadwyżka węgla w łącznej produkcji, którą rzy przed tym Trybunałem w Norymberdze łączność między sobą. W strefie ameryk:iń­
w ścieraniu się idei i koncepcyj politycznych- uzyskaliśmy, 25-krotnie przekracza stratę odpowiedzą za swe straszliwe, bezprzykładne skiej zdemaskowana dużą grupę hitlerowską, 
ale nie było ich między szczerymi bojownika- wartości, którą ponieśliśmy w nafcie. Możli- zbrodnie. Na liście figuruje również i kat oraz której przywódcą był jeden z nauczycieli 

mi, jeśli chodziło o stosunek do okupanta, wość produkcji prz.emysłu bawełnianego wzro- 9prawca Polski, Hans Frank. Polska zażądała szkolnych. W Bremie ujawniono podobuą 

0 pragnienie rychlej jego klęski, o ostateczne sły o 30 proc .. weh;ianego o 60 proc„ lniane- wydania go sądom polskim po zakończeniu szajkę, pracującą pod płaszczykiem slowarzy­

cele wolnoścj i niepodległości. . . go o 250 proc„ cukru o 60 pro~„ cementu rozpraw w Norymberdze. Nie chodzi o samą szenia l'Pligijncgo Zruur<?to•.vann 21 czlonków 

Do uczestnikow zjazdu gorące przemów1eme o 30. proc., żelaza o 40 proc., stali o I OO Pl'OC. lemstę, zrc~L<ą i w Noiyrnbęrdze inna mu chy- hitlerowskiej organizacji mlodzieżowcj, któ­

powitane wygłosili premier O~óbka-Morawski. Ale uzyskanie łych produktó'v wymaga wiei- ha kara. niż szub:e~ica. nie 7,ostanic wymie- ra stosownła terror wobec Niemców, okaniją-
wice-premier Mikołajczyk, wiec-premier Go kiego wysitku pracy i energii., rzon'l.. Ale proces Franka. jako reprczcnt„rita cych uiCll;lość władzom okupacyjnym. 

mólka. min. Wincenty Rzymowski i gen. Róm.' Przyszłość narodu - to Jego oświ:ila. r~.~imu h;tle:·mnkiego i wyL1nawcy je:?'.> ·)ie-1 I w Japor.ii wyraź.nie uwydC1tnia sic dwuli­

mel. obrońca Warszawy we wrześniu I 939 r. W ".1biegłym tygodniu rozpoczął. się w caly}n I kiefnych pl~nów 1:ytępicnia. narodu po!. 1.ief'i. 1 cowo~ć. za, którą ll~rywalą -się php:v ·nowych 

Zjazd powziął szereg uchwał. m. in. µznał kraJU nowy rok szkolny. Tysięczne rzesze UJi\Wlll wo:JC(' swrnla o~. om potwo1 llY!'h · prz.ygotowan do woienne1 rozgrywki w przy-

za konieczne stworzenie związku uczestników młodzieży wypełnić muszą teraz wielkie luki zbrodni i be1i-rzykl<1dn1ch metod niszczyciel- szlości. Narody świata 1i1uszą ~acznie i rz.uj­

walki zbrojnej z Niemcanii, wezwał Rząd do w swej nauce,· jakie celowo wywołał dl u go- stwa, stosowanych w Polsce, \Y/ pewnych kra- nie pilnować tych dwóth wrogów ludzkości 
wypowiedzenia zdecydowanej woiny faszy· trwały okres barbarzyńskiej okupacji. Szkoła jach, które nie zaznaly bez.pośrednio· systemu i pokoju - Niemców oraz Japońciyków, 

t 

( 
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ZARZĄDZENIE ł OGŁOSZENIE 

' Zarząd Miejski w , Łodzi, Wydział Opieki Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia­
domości publicznej, iż wszystkie dotychcza­
sowe dowody, uprawniające do taryfy· ulgo­
wej 50-groszowej tracą swą ważność z dni~m 
15 września br. 

Społcznej, w wykonaniu zarządzenia Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
30 lipca br. N. 3069-N-45, ~ywa wszystkich 
obec~ie niezatrudnionych w swym zawodzie 
pracowników V.'Ychowawczych i społecznych 
(kierownicy Zakładów Opieln1ńczych, wycho-

. wawcy, hygienistki, pielęgniarld itp.) do re­
jestracji w terminie do <biia 12 września br. 

Rejestracja odbywa sę w biurze Wydziału 
Opieki Społecznej przy ul. Zawadzkiej 11, 
pokój Nr 218, codziennie w godz. od ~-e.i de> 
15-ej. • 

Łódź, dnia 1 ~ześnia 1945. / 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

Szkoły whmy przedstawić przed upływem 
tego terminu listy imienne uczące.i się młe­
dzieży oraz matrykuły z fotografiami, celem 
ostemplowania nowym stemplem K. E. Ł. 

Łódź, dnia 5 w1·ześnia 1g45, 

Kolej Elekt171tzna Ł6dzT~a 
Państwowy Zarząd Przymusowy Mini­
strestw,a Komunikacji sprawowany 

przez Zarząd Miejski w Łodzi. 

ZAKŁADY PRZEMYSLOWE 
pod Ziirzqdem J!ońslwowym 

·sT. WEIGT 
SPÓŁKA AKCYJIA 

Lódi, nlicu s~nnlo?ska Ir. 719 . 
IlZIAł.. CENTR. OGRZEWANIA 

Kotły typu Strebel'a i mieszkaniowe 
„Eswu" i „Camera". Grzejniki. · 

DZIAL ODLEWNICZY 
Gniotowniki, formierki, kopulaki, sita, 
piaskownice, elewatory. 

DZIAf, CHEMICZNY 
Autoklawy, prasy filtracyjne, ugniatarki, 
przetłocz•ki, douibelfony, misy z żeliwa 
kwll!So-, ługo- hm Ggfli'ooipo-rneg6. 

DZIAŁ ODLEWÓW 
Piece cyrkulacyjne, walc c.egiełnicze, 
ruszty, części piecćiw Hoffmanna, słupy 
budowlane, wszelkie odlewy do 10.000 kg. 

DZIAŁ TURBINOWY 
Turbiny syst. Francis'a, wyciągi :fo 
stawideł, kra·ty przepływowe. -

DZIAŁ MŁYNAR Sii 
Wszelkie maszyny młyńskie, kompletne 
urządzenia młynów, walee młyńskie, 
kola zębate, tarcze do śrutowników, 
artylmły młynarskie, ryflowll!Ilie waleów, 
gaza jedwabna. 

DZIAŁ PRALNICZY 
Pralnice, wirówki ma~zyny de prasowania, 
suszwrnie, urządze11.ia peme6'1lieze do pralni. 

MA~YNY DO QIUJillłANIA JARZVN 

W dniu 1 sierpnia r. b. nastąpiło otwarcie górnych 
salonów naszego lokalu 

.Reslunrnc!i ...:. Bur „B I E SI AD A" 
dawn. Versailles 

Łódź, ul. Piotrkowska 4 7 róg Legionów 
' Codziennie dancing od godz. 18-tej, doborowy ze.: 

spół muzyczny. Bufet zaopatrzony. Zakqski zimne i ' •t• gorqce, oraz trunki krajowe i zagraniczne. 
. llllllllll Pierwszorzędna kuchnia ~~l~m 

ZARZĄDZENIE OGŁOSZENIE 

Na mÓcy art. 1 i następnych, o obowiązku I , Zarząd Miejski . w Łodzi, Wydział Gospo­
szkolnictwa (Dz. U. R. P. poz. 147/1919) . darczy ogłasza przetarg nieog1;aniczony na 
oraz instrukcji Ministerstw:a Oświaty z dnia 1 dostawę 50.000 sztuk kałamarzy szkolnych-
16 lipca 1945 r. N II 37 N, dotyczącej orga- ławkowych. 
nizacji szkół powszecł..nych w roku szkolnym Oferty w zamkniętych kopertach z napł-
1945/45 zar::i:ą.dza się co następuje: sem „Ofel'ta na kałamarze" należy składać 

Młodzież niezatrudniona urodzona w la- w· biurze Wydziału Gospodarczego, ul. Legio­
tach 1930 i 1931 nieuczęszczająca do pu- nów 101 pokój 22, gdzie obejrzeć można ró-
ltlicznych 1St;kół pewszechnych wnież wzór kałamarza. 

eraz młodzież niepracująca urodzona w la- Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 wrz.eśnia 
tach 1929, 1928 i 1927 zostaje skierowana do l9j5 'roku 0 godz. 13-tej. 
publicznych szkół powszechnych dla młodzie-
ży starszej. Szkoły te mieścić się będą w na- Ładź, dnia 1 września 1945. 
stępujących punktach: 
, 1. ul. W sp6lna 8 

2. „ Drewnowska 88 
3. „ Pttdmiejska 21 
4. „ . Skierniewicka 3 
5. „ · Zagajnikowa 54 
6. „ - Al. 1-go Maja 87 
7. „ Inżynierska 4 
8. „ Południowa 8 
9. „ Grabowa 25 _ 

10. „ 11-go Listopada-51 
Młodzież pracująca tych 

staje objęta szkolnictwem 
roczników, zo­
doksztalcaj ącym 

wieczorowym. 
Zapisy będą prowadzone do dnia 

śnia 1945 r. 
ł.,ódź, dnia 31 sierpnia 1945. 

(-) J o,n Zaczelc 

15 wrze-

Z.uząd Miejski w Łodzi. 

llllll~!i!Bl!lllllllill,Eallll;llll!lllllllłl 

~rennmerujcie 

„Tygodnik 

Demokratyczny!" 
llllllll~llllii~llllllllllllRllllllllllllllll 

I :nspektor szkolny 
Za Prezydenta Miasta 

(-) Eugeniusz Ajnenlciel 
Wiceprezydent Miasta, 

WINIARZ. Znawca win, miodów i w~zelkicb 

napojów alkoholowyeh. Przeprowa<lza ocen:v. 
Poleca 'się p.p. kupcom i duchowieństwu. Lódt, 
ulica Abramowskiego Nr 39/25, od go'dz. 2-6. I 

1~8-0M_M_Al_OM-OW_A_W_}~OD-nii!----------- I 
KONKURENCTA ZNmZCZOMA MILIONAMI 
ATOMOWYCH ODPRYSKÓW ZE 

,_,ZŁ01 EJ 1 RÓJKI" 

Pod tą nazwą otworzyła swoje podwoje przy ./ 
ulicy Sieradzkiej 3 (Plac Leonhardta), restaura­
Gja · - kawiarnia - najwytworniejsza w t.odzi 
południowej. Dolterowa kuchnia. - świetnie 
utrz.ymae ftap.je. Giallka i kawa. - Codziennie 

koncert. 

Repertuar liln łódzlłlch od do. 8.IX-45 r. 
. ;; . 

POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 

TĘCZA 
ul. Piotrkowska 108 

wtóKNIARZ 
ul. Zawadzka 16 

HEL 

. i -ii 

• 

•- =---
„Miasto chłopców" 

,,Polska Krow°ka Filmowa Nr Z4" 

„Odrodzenie Stalingradu" 
,,Królewiec" 

„żul>r" 

,111111111111111Ul111111111111111111111111111lllłlIli1111111111111111111111111111111111111111111111111111111\ ul. Leglon{>w: ~-· 
WISLA = B O · R T I B I T A L I · _ ul. Przef aztf t 

„Polska Kronika Filmowa Nr · M" 

„Syn Frankeasteina" 

_ 1 Polecamy P. T. Klijenteli ~ STYLOWY „Pol§ka Kromka Filmowa Nr 14" = Bogaty wybór pierwszorzędnych zelazek (domowe, podrózne), kuchenek. ~ ul. Kilińskiego 1l3 = piekarników, chromonikieliny, spiral grzejnych i t. p. Wszelki sprzęt elektro- = -------..;;.-----111-------------·-------
: techniczny. Stałe pogotowie napraw elekłrołecbnic:znych : BAŁTYK 

_ ul. Narutowicza lO „Najazd" 

: Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły Światła -- GDYNIA ,,Polska Kronika Filmowa Nr .24" 
_ - ul. Przefazd l , 

t ,A E R O''· _____ R_O_B_O.;.,.T_N_IK...;.. ___ ,ll--~----„P-a_w_e_ł _l_G_a_w_er'-,-----

- sp. z ogr. odp. = 'ul. Kilińskiego 178 o I k ""' • = Lód:i Przeiazfł 3·6 lel. l5:3 - 7'9 \ . = ----------11----·„_·o_s a nronika Filmowa Nr 18" 
&.. · .Jl ZACHĘTA 
„lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll... ul. Zgierska l6 

CZY LUCYNA TO DZIEWCZYNA 
„Polska Kronika Filmowa Nr 11" 

·Firma ,,ODE O N" 
Dembiński Jan 

Łódź, Piotrkowska 160, róg Głównej 
POLECA 

Duży wybór instrumentów muzycznych. ·Patefony, Płyty, Radia, 
Harmonie, Struny, Igły, Sprężyny. 
Warsztat reperacyjny na miejscu 

Kupno Sprzedai 

,--~ -~-------·• 

WOLNOśC 

· ul. Naplórko~skiego 16 

ROMA 
ul. Rzgowska 34 

PRZEDWIOśNIE 

ul. Żeromskiego 74-76 

TATRY 
ul~ ·Sienkiewicza 40 

„Aleksander Pokryszldn" 
„Wiedeń" 

,,Oświęcim" 

„Polska Kronika Filmowa Nr Z3" 

żóLTE CIENIE 

"HALKA" 
,,Polska Kronika Filmowa Nr 11" 

Początek seansów: W dni powszednie o godz. 16,18 i W; w niedzielę t święta 
o godz. 14, 16, 18 I lO. Kina: „Polo nla", „Bałtyk", „Wisła", „Hel", ' ;,Ptzt:d· 
włośnie" I „ltoma" rozpaezynaf ą seanse o pał godztny·. później. 

Redaguje ~omilet redakcyjny. Redakcja i administrac,ia: Piotrkawska 78, tel 121.67. Wydawca: Zauąd Wojewódżkj Strónnictwa Demokratycznego 
'(iministracja czynna od godz. 9-!'j rano do 16 -ej. Redą.ktor przyjmuje codziennie od 11 do 12. D-01662 Odbito ~ Drukarni Nr. ' SpófdŻ. Wyd. „C~elnik", Lódi, żwirki 2, tel. 209-56,, 

I 

'-


